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| oyi. Ściśle rzecz biorąc, oba powody 

i Ó nN TA a więc Cala podstawa rozumowania 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA jest problematyczna. Upadek Płewny 
———re | stanowi Ogromną korzyść dla Rossyi, 
ale o satysfakcyi honorowej, o reha- 
bilitacyi uroku militarnego  Rossyi 
Od początku zawikłań na Wscho- ! dużo dałoby się „powiedzieć. Plewna 
dzie polityka hr. Andrassego nie padła przecież śród szturmu jak 
Spotykała się zawsze z uznaniem i po- | Kars, lecz została wygłodzoną. Sam 
chwałami za granicą, a z dorywczą i biuletyn rossyjski mówi, że Turcy 
uprzedzoną krytyką w łonie wspólne- | wymierali z głodu i zimna, a armia 
go obu połowom państwa ciała repre- | rossyjsko-rumuńska nie odważyła się 
zentacyjnego. W tym roku powtórzyło mimo  trzykrotnej przewagi liczebnej 
sie to może dobitniej niż dotąd, bo | rzucić się z bagnetem na umierające- 
w delegneyi niektórzy mowcy nie po-. go przeciwnika. zekano aż ten umie- 
skramiali się wcale w wyborze dosa- |rający przeciwnik torować sobie za- 
dnych wyrazów na oddanie swojego | cznie drogę i bez uszczerbku dla ho- 
niezadowolenia. Są to jednak głosy |noru wojskowego złoży broń na wi- 
odosobnione, za któremi dotąd nigdy | dok nieprzezwyciężonych przeszkód. 
nie poszły ani delegacye, jako całość |Pod Piewną odniósł walne zwycię- 
parlamentarna. ani parlamenty obu|stwo ten pewnik, że nawet bohater- 
części monarchii. Oóż ma większą war- | ski dowódzca i godna swojego wo- 
tość dla ministra spraw zagranicznych; | dza armia nie może stawać do walki 
uznanie zagranicy czy takie odoso- | z fizycznemi konsekwencyami okropne- 
bnione głosy? Odpowiedź na to pyta- |go niedostatku. Wielkim tryumfem dla 
nie nie jest trudna, chociażby nawet | Rossyi, zupełną rehabilitacyą jej da- 
owe głosy odosobnione pochodziły odj wnego uroku militarnego nie może 
mężów stanu z tak głośnemi nazwi- |być nazwany taki upadek Plewny, 
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Lwów, dnia 12 grudnia. 


skami jak w tym roku. 

Po upadku Plewny nastąpi 
pokój! Tak mówiono i pisano od trzech 
miesięcy, bo od ostatniego szturmu 
na pozycye Osmana baszę. Plewna 
upadła, więc pokój jest pewny? Z bez- 
warunkową odpowiedzią na to pyta- 
nie zawahają się wszyscy ci prorocy, 
chociaż z tego bynajmniej nie wynika, 
ażeby ich przepowiednia nie miała 
się ziścić.  Zbadajmy przedewszyst 
kiem podstawę, na jakiej opierało się 
twierdzenie, że Plewna upadkiem swo- 
im zjedna pokój Europie. Pierwszym 
powodem był honor wojskowy Rossj1, 
który po tylu ciosach otrzymanych 
od Osmana baszy potrzebował satys- 
fakcyi, drugim powodem było przy- 
puszczenie, że upadek Plewny równa 
się złamaniu całej siły odpornej Tur- 
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XIX. 
Wspomnienie z młodych lat. Wszędzie dobrze, najle- 
piej w domu. Burek. Pierwszy śnieg. Znaki zimy. Psy 
w paltotach — a ludzie... Nudy niepogoda i polityka, 


Paryż się bawi. Cyfry spacerów i widowisk. Wieża 
piekielna. Hernani dawniej i teraz. Zgoda stronnictw 
wobec talentu. Maubant, Worms, Sara Bernard i Mon- 
net-Sully. Dwie nowe sztuki, Klub na scenie i... w 
rzeczy wistem życiu. Mąż w klubie a żona?.. Ton w 
obejściu i mowie. Skutki gry. Dobrze że u was nie tak! 


(Dokończenie.) 

Postanowiwszy dobrodusznie patrzyć się 
na wszystko, nie szukając koniecznie sla- 
bych stron do złośliwej zaczepki , wolę ra- 
czej przypuszezać, że widząc niezmierne, a 
prawdziwie niespodziewane powodzenie, jakie 
teatr Ambigue, który jnż nieraz bankrutował 
na różnorodnych nowościach, znalazł wzno- 
wiwszy przedpółwiekową nieledwie Tour de 

esle, znaną niegdyś i na polskich, a szeza- 


„gólnie prowincyonalnych scenach pod wiele 


obiecującym tytułem Wieża piekielma. dy- 
rektor teatru komedyi francuskiej powiedział 
Sobie: „Widać że Paryżanie umieją jeszcze 
jak dawniej przyklaskiwać sztukom, w któ- 
rych nie wchodzą ani notaryusze ani deputo- 
Wami, ani adwokaci, ani ministrowie, ani 
8x-dyktatorowie, ani dyplomaci; poszukajmy 
Jakiej Wieży piekielnej, odpowiedniej dla do- 
mu Moliera |... I — wybrał Hernaniego. 
Rezultat nie zawiódł rachuby pana Per- 


Tm, bo dramat Wiktora Hugo, co przy pier- 


Wszych przedstawieniach w 1830 roku obu- 


który zamiast naruszyć laury Osmana 
baszy, dodaje mu u ludzi z szlache- 
| tniejszym instynktem tyle sympatyi, 
tyle szacunku! Więc ściśle rzecz bio- 
rąc, Rossya mogłaby jawnie wyznać, 
że jej honorowi wojskowemu nie czy- 
ni zupełnie zadość kapitulacya umie- 
rających z głodu żołnierzy Osmana 
baszy. A teraz weźmy drugi motyw, 
dla którego upadek Plewny uważany 
był za kres wojny. Czy cała siła od- 
porna Turcyi jest juź rzeczywiście 
złamana? Ależ niezapominajmy o tem, 
że zaloga Plewny była tylko genial- 
nie przez Osmana baszę zatmprowizo- 
waną armią. Do lipea nie istniała ta 
armia, a w chwili przekroczenia Du- 
naju armia Abdul Kerima a obecnie 
Sulejmana baszy stanowiła całą siłę 
zbrojną Tureyi. Jeżeli wtedy Turcya 
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mogła się mierzyć z Rossyą, to dziś 
co najmniej nie potrzebuje się uzna- 
wać za zupełnie złamaną. Z Plewny 
do Stambułu o wiele dalej niż w r. 
1870 z pod Metzu do Paryża. Ale 
sprowadzając znaczenie katastrofy ple- 
wnieńskiej do właściwej miary, nie; 
chcemy bynajmniej utrzymywać, żel 
sytuacya Turcyi jest od biedy znośna. 
Jest ona bardzo krytyczną a w EB | 
dalszych niepowodzeń wkrótce stać się 
może rozpaczliwą. i 

Marszałek Mac-Mahon roz- 
ciął węzeł gordyjski uporczywego prze- 
silenia. O ugodzie i pojednaniu niema 
już mowy! — tak odpowiedział pre- 
zydentowi senatu. księciu Audiffret- 
Pasquier, który w całem przesileniu 
odegrał wcale nieświetną rolę poli- 
tyka naginającego się jak trzcina do 
chwilowych prądów. Tyle niespodzia- 
nek przynoszą nam ciągle telegramy 
paryskie, że mimowoli nasuwa się 
myśl, czy postanowienie marszałka jest 
już stanowcze, czy ponowne rozwią- 
zanie Izby deputowanych jest już nie- 
odwołalnym jego zamiarem? Bądź co 
bądź, rozwiązanie Izby można już u- 
ważać za ewentualność dojrzałą do 
rozbioru. Jakie szanse przedstawiają 
wybory? Jeżeli odbędą się bez żadne- 
go nacisku, jeżeli prefekci będą tylko 
biernie asystować całej akeyi, to nie- 
ma wątpliwości, że Gambetta po raz 
trzeci wyjdzie zwycięsko z swoją liczną 
świtą. Tryumf konserwatystów przy 
trzecich z rzędu wyborach wymaga 
nietylko postawienia kandydatów ofi- 
cyalnych we wszystkich okręgach, lecz 
także „zatamowania hałaśliwej agitacji, 
| W której republikanie są niedoścignio- 
nymi mistrzami. (Czy cel ten da się 
osiągnąć tylko za pomocą stanu oblę- 
| Zenia, czy wystarcza inne niewinniej- 
sze środki, o tem dowie się marszałek 
od prefektów, którzy kierowali poprze- 
dniemi wyborami i porobili cenne do- 
świadczenia. Prefekci dzisiejsi ustano- 


wieni przez pana Fourtou odebrali już 
40 mandatów Gambetitystom, więc 
marszałek może oczekiwać, że przy 
nowych wyborach pouczeni doświad- 
czeniem osiągną cel w zupełności. 


Rada państwa. 


+ Wiedeń, 10 grudnia. (Koresp. 
Grazety Lwowskiej). Izba wyższa odbyła dziś 
posiedzenie, na którem miała sposobność 
spłacić nam dług honorowy; jakoż z sposo- 
bności tej skorzystała, W miejsee p. Schmer- 
linga, który złożył mandat delegacyjny, obra- 
uo dziś delegatem księcia Konstantego Czar- 
toryskiego. Zresztą ks. Ozartoryski był 
pierwszym z Izby wyższej zastępcą w dele- 
gacyi, a ponieważ nadto dopiero w tym roku 
wyparto go z szeregu rzeczywistych delega- 
tów, więc był też pierwszym naturalnym 
kandydatem w dzisiejszym wyborze uzupeł- 
niającym, poniekąd candidatus natus. Że 
książę Czartoryski wstąpił w miejsce takiej 
jak Schmerling znakomitości, to niewątpliwie 
czyni wybór ten zaszczytnym; ale i ważny 
jest ten wybór ze względu na wzmocnienie 
zastępu tych, którym jak wspomnieliśmy w 
sprawozdaniu z pierwszego posiedzenia dele- 
gacyi, nadewszystko idzie siła monarchii, 
nakazana zewnętrzną sytuacyą. Bez względu 
nawet na zakulisowe p. Schmerlinga pobudki 
do złeżenia mandatu rząd niechybnie rad 
był sobie dzisiejszego wyboru uzupełnia- 
jącego. 

Zagaił posiedzenie prezes książę Karol 
Auersperg o godz. 11 min. 30, polecając 
sekretarzowi odczytać niezmiernie długi sze- 
reg rozmaitych pism, jako to: z ministerstw 
o, wniesienie różnych projektów do Izby 
niższej, tudzież o śmierci kilku członków 
Izby wyższej; z Izby niższej o załatwionych 
projektach; od własnych członków o przy- 
czynach nieobecności; z różuych krajów pe- 
tycye i t. p. Niektórych pism tych treść po- 
niżej przytaczam. 

Zmarłym członkom Tschabuschniggowi, 
księcia Khevenhfillerowi, hr. Mercandinowi, 
Pipitzowi i hr. Starzeńskiemu poświęca 
prezes wspomnienia pośmiertne, które kończy 
się zwykłem uczczeniem pamięci zmarłych 
przez powstanie. św. p. Starzeńskiemu po- 
święcił prezes słowa następujące: „Wielce 
poważny patryota, był zarazem wiernie przy- 
wiązany do cesarza. Dopóki nie oderwały się 
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rzył wszystkieli krytyków wychowanych w 
zasadach dawnej klasycznej szkoły, przy dzi- 
siejszych wyobrażeniach o teatrze przedsta- 
wia wszystkie waruuki powodzenia, a grany 
przez takich artystów, jakim główne w nim 
role zostały powierzone, umiał wywołać nie- 
tylko poklask ale nawet entuzyazm, i tu mi- 
łość prawdy przyznać każe, iż rozdziału po- 
litycznych stronnietw w sali teatralnej dopa- 
trzeć nie możną, i że w owacyach, jakie 
odbierają artyści, objawia się najzupełniejsza 
jednomyślność prawej i lewej strony, środka 
i krańców, a przez lunetę nawet trudno było- 
by rozpozuać tu gambettystów od imperya- 
listów. 

Hernani po roku 1830 trzy razy był 
wznawiany, w roku 1888, 1841 i 1867 w 
czasie wielkiej wystawy, ale tym razem do- 
piero przy czwartem wznowieniu, i to ha 
wyraźne żądanie autora przedstawiany jest w 
całości, tak Jak był napisy. Poprzednio, 
pod wpływem rozmaitych względów opuszcza- 
no niektóre ustępy, skracano inne. Nie za- 
przeczająt prawdziwie wysokich piękności tego 
poetycznego utworu, nie możua jednakże i 
temu zaprzeczyć, że niektóre sceny, a dwie 
mianowicie, są trochę za długie; promenada 
don Ruy Gonuza de Silva przed obrazami jego 
przodków, których zalety i ehlubne czyny ze 
zbytnią chronologiczną i historyczną ścisło- 
ścią a właściwiej mówiąc, rozwlekłością, wy- 
licza, i monolog króla Don Carlosa przy gro- 
bie Karola Wielkiego... sto siedmdziesiąt i 
dwa wiersze jednym tchem, sam z sobą mó- 
wiąe, najdłuższy ustęp jaki przedstawia w 
tym rodzaju dawny klassyczny teatr. bo opo- 
wiadanie Qyda o bitwie z Maurami jest o sto 
wierszy krótszy |... W czytaniu te dwie sce- 
ny zyskałyby przez niejakie skrócenie, ale 
artyści występujący w tych rolach, Maubant 


jako Silva i Worms jako Carlos, za nie nie 
ustąpiliby z nich ani jednego wiersza, bo 
każdy ten wiersz , każdy wyraz niemal, daje 
im pole do wydobycia silnych efektów i wy- 
wołania oklasków. Duety miłośne Dony Sol 
i Hernaniego, z któremi chyba tylko szekspi- 
rowskie pienia Romea i Julietty w porówna- 
nie iść mogą, znalazły równie świetnych 
przedstawicieli w pannie Jarze Bernard i p. 
Monuet-Sully. Ten ostatni niekiedy za bardzo 
jeszcze deklamuje, chociaż obok tego ma u- 
stępy najżywszej prawdy i namiętności, ale 
zato Sara Bernard w roli Dony Sol doszła do 
idealuej doskonałości wdzięku i czarownego 
uroku. Ci co pamiętają jeszcze sławną pannę 
Mars, sam autor nawet, który przy pierw- 
szych przedstawieniach powiadał, że najwię- 
kszą część powodzenia Hernaniego zawdzię- 
czał nieporównanej grze tej artystki, przyzna- 
ją, że Sara Bernard rozwija w tej roli, a w 
piątym akcie szczególnie, jeszcze szerszą i 
wspanialszą skalę uczuć, od największej sło- 
|dyczy do najwznioślejszego, rozdzierającego 
| patetyzmu. To też cała sala nie tylko okla- 
skami ale łzami daje świadectwo taleutowi 
tej artystki, a to jest największy tryumf ja- 
kiego mogłaby zapragnąć, bo jak słusznie 
ktoś powiedział : „łzy, które wyciskają, są 
naganą dla władców a chwałą dla artystów.“ 

Nie zapominajmy, że prócz Thódtre 
Français jest jeszcze tyle innych teatrów w 
Paryżu, i że prócz dawnych sztuk, które 
czasem jak się pokazuje, nie starzeją się wca- 
le, rodzą się eo chwila nowe sztuki, z któ- 
rych wiele umiera w kolebce, wiele nie ma 
czasu zestarzeć się, ale niektóre jednak przy- 
noszą z sobą na świat niejaki zaród żywotno- 
ści. Otóż z takich nowości w ostatnich tygo- 
dniach szezególnie na wzmiankę zasługują, 
bo znalazły powodzenie, Les Mariages d'au- 
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trefois w Gymnase i Le Club w teatrze Wo- 
dewilu. Pierwsza jest obrazkiem z czasów 
Ludwika XV. Dlaczego się podobała, jeżeli 
nie dla wybornej gry artystów, nie umiał- 
bym powiedzieć, bo treść jej nieledwie jest 
niedorzeczna, oparta na śmiesznym a dziś 
Już zapomnianym zwyczaju, niegdyś dość 
często praktykowanym w wielkich arystokra- 
tycznych rodzinach, zaręczyn między dziećmi 
nieledwie w kolebce, a które dorosłszy naj- 
częściej nie ratyfikowały, przynajmniej ser- 
cem, wyboru dokonanego w ich imieniu. 
Wypadki takie mogły nieraz dać przedmiot 
do tragedyi, ale z podobnego tematu kome- 
dya zaledwie może przedstawić parę dość 
zabawnych scen, wymagających dużo dowci- 
pu ze strony autorów. 

, Druga komedya znowu, to wierna foto- 
gralia współczesnego życia. Ani jedna ani 
druga nie należy do kategoryi sztuk, których 
treść zasługuje na obszerniejszy rozbiór, albo 
stanowiąc mniej więcej zajmującą historyjkę 
albo przedstawiając rzeczywistą literacką war- 
tość. Ale sam tytuł ostatniej nasuwa mi u- 
wagi nad niezmiernie wybitną stroną pary- 
skiego życia. Mówię tu o wpływie, jaki co- 
raz liczniej upowszechniające się kluby, niby 
resursy, wywarły na tutejsze współczesne spo- 
łeczeństwo. Niestetety wpływy te okazują się 
coraz zgubniejszemi i zapowiadają jeszcze smu- 
tniejsze skutki dla przyszłych pokoleń. Pier- 
wszym zarzutem, jaki uczynić można temu 
życiu w klubie, jest to, że ono rozluźnia, a 
grozi w następstwie zupełnem rozerwaniem 
węzłów rodziny. „Pan chodzi do klubu*—w 
tych kilku wyrazach jest rozwiązanie wię- 
kszej części tajemnic niemoraluego życia wyż- 
szych warstw społeczeństwa. 

Pau poszedł do klubu... a pani cóż 
przez ten ezus robi? Z początku czeka; cze- 
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od powołania ciężkie cierpienia, żywo iz cie- , 8.075.850 zł. mniejsze niż w r. 1876, ale o 
plem zajmował się czynnościami tej Izby i 647.190 zł. większe niż w r. 1875. 


słażył dobru państwa w duchu prawdziwie 
uustryackim.* 


Pan Schmerling z powodu licznych 
zajęć przy trybunale najwyższym składa man- 


dat delegacyjny. 


Pan Schóller występuje z komisyi do 


spraw tyczących się ugody. 


Między petycyami jest niezwykła liczba 
z Galicyi, zwracających się przeciw ustawie 


o opodatkowaniu nafty. 

Z porządku dziennego załatwiono na- 
samprzód w pierwszem czytaniu ustawę u- 
ehwaloną przez Izbę poselską o nkróceniu 
nadużyć w sprzedawaniu walorów na raty, 
przekazując ją połączonym komisyom praw- 
niczej i finansowej. 

Następnie uchwalono w drugiem i trze- 
ciem czytaniu bez dyskussyi ustawę 0 opo- 
datkowaniu cukru, co do której jedno tylko 
zdanie zmieniła komissya lzby wyższej w u- 
chwałach Izby poselskiej. 

Nakoniec w wyborach uzupełniających 
wybrano: do delegacyi w miejsce p. Schmer- 
lioga księcia Konst. Czartoryskiego; 
do trybunału państwa p. Kemperlego z Try- 
estu; do komisyi politycznej pp. Hyego i Ce- 
schego; do finansowej p. Weblego; do pra- 
wniczej p Napadyewiceza; do ekono- 
micznej pp. Engertba i Mosera; do traktato- 
wej p. Vesqurgo, do kolejowej pp. Kollera i 
Belrupta; do podatkowej pp. Staehlina i May- 
ru; do naukowej p. Latoura i opata Helfer- 
storfera; do budżetowej opata Carla i p. Mo- 
sera; do wyznaniowej pp. Schudta i Latoura; 
do spraw tyczących się ugody pp. Metternicha 
i Salma. 

Koniec posiedzenia o g. 2 m. 10. — 
Następne jutro. 


Budżet wspólny na r. 1878. 


do streszczenia budżetu 


Przystępując 


wspólnego na r. 1878, zaczynamy od usta- 


wy finansowej, która w artykule 1. wykazaw - 
szy wydatki zwyczajne w sumie 103,218.222 
uł, w artykule II wydatki nadzwyczajne w 
w sumie 5.818,649 zl, w artykule II 
zaś zliczywszy wydatki w ogólnej sumie 
109,031,871 zł., stanowi w artykule IV, że 
kwot przyzwolonych w jednym tytule i po- 
zycyi nie welno nżywać w innym tytule i 
pozycyi; artykuł V mówi. że gdyby wyka- 
zane w preliminarzu pozycye dochodów oka- 
zały się większemi lub mniejszemi. będzie 
można podwyższyć lub zniżyć odpowiednio 
odnośny dział wydatków; artykuł VI nako- 
niec przepisuje, że kredytów przyzwolonych 
na r. 1878 będzie można używać jeszcze aż 
do końca czerwca r. 1879. 

Następujący po ustawie finansowej sn- 
maryusz wykazuje wydatków brutto: zwy- 
czajnych 107.912,518 zł, nadzwyczajnych 
5,818.649 zł., eo razem czyni 118.781,16% 
zł.; dochodów zaś 4.699.266 zł., po których 
strąceniu pozostaje przywiedziona powyżej w 
nstawie finansowej ogólna suma wydatków 
netto, 

Wydatki 3,360,222 zł. 
mniejsze niż 


brutto są 0 
uchwalono na r. 


cyjny i 


ma być więcej wydoskonalona., 


1877, o 


Wydatki netto są o 2.279,788 zl. mniej- 


s,e niż nchwalono na r. 1877, o $8,531,442 
zł. mniejsze niż w r. 1876, ale o 1.424,906 
zł. większe niż w r. 1875. 
Dochody są o 1.080,434 zł. 
niż w r. 1877, o 543,908 zł. 


w r. 1875. 

Na poszczególne 
wydatki i dochody jak następuje: 

Rozdział I: „Ministerstwo spraw 
zagranicznych; wydatków zwyczaj- 
nych 4.945,380 zł.. nadzwyczajnych 62,800 
zł., razem 5.008.180 zł. (o 670.200 zł. wię- 
cej niż w r. 1877); dochodów 511.600 zł. 
(o 645,900 zł. mniej niż w r. 1877); jest 
pizewyżki wydatków nad dochodami czyli 
wydatków netto 4 496.580 zł. (o 1,316.100 
zł. więcej niż na r. 1877.) 

Wedle tytułów dzielą się wydatki mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych jak nastę- 
puje : 

1) Kierownictwo centralne 974,725 zł. 
(w kwocie tej mieści się fundusz dyspozy- 
wydatki na informacye polityczne 
bez obowiązku składania rachunków, razem 
w ilości 440.000 zł.; służba ta oczywiście 
bo na rok 
1877 wynosiły wydatki na nią tylko 340,000 


zł.: memoryał ministerstwa spraw zagranicz- 
nych do preliminarza na r. 1878 motywuje 
ten wyższy wydatek słowy następującemi: 


„Minister spraw zagranicznych od lat kilku 
poczytywał sobie za obowiązek zrzec się 
100,000 zł. z przyzwolonej mu kw. 440,000 
zł., gdyż stosunki pozwalały spodziewać się, 
że kwotą w ten sposób zredukowaną osią- 
gnie się cele, na które sumy te są poświę- 
cone. Czegoś podobnego jednak w r. 1878 
spodziewać się nie można, która to okolicz- 
ność zobowiązuje ministerstwo spraw zagra- 
nicznych do zażądania znów 440,000 zł.. a 
więc o 100,000 zł. więcej niż w ostatnich 
trzech latach.“ 

2) wydatki na dyplomneyę 1.075,680 
zł. (ambasady w Niemczech, Franeyi, Anglii, 
Włoszech, t. j w Kwirynale, w Rzymie, t.j. 
w Watykanie, w Roszyi i Tureyi; poselstwa 
w Bawaryi. Belgii, Brazylii, Danii, Greeyi, 
Niderlandach , Północnej Amersvce. Szwecyj, 
Szwajcaryi i Hiszpanii; rezydentury w Sak- 
sonii i Wirtembergii; radca legacyjny jako 
chargć d'affaires w Portugalii); 

8) wydatki na konsulaty 757,775 zł. 
(geueralne konsulaty, generalne agencye, kon- 


sulaty, wicekonsulaty, ageneye, w przeszło 
100 miejscowościach na całej kuli ziem 
skiej), 


4) subwencya Łloydowi austro-węgier- 
skiemu 2,200.000 zł. 

Dochody zaś ministerstwa spraw za- 
granicznych pochodzą z tytułów następują - 
cych: z pensyonatu Akademii oryentalnej 


24.000 zł., podatku dochodowego od ciała 
dyplomatycznego 14.000 zł., prowentów, po- 
datku dochodowego i taks służbowych z kon- 


snlatów 99.000, od Lloyda austro-wegier- 
skiego 374.600 Zł. 
Rozdział II. „Ministerstwo 


>í 
ny; 


mniejsze 
mniejsze niż 
w r. 1876 i mniejsze też o 777,116 zł. niż 


rozdziały dzielą się 


woj- 
wydatków zwyczajnych 100.987.807 
zł., nadzwyczajnych 5,754.799 zł., razem 
106,742.606 zł. (o 4,027.769 zł. mniej niż 
uchwalono na r. 1877); dochodów 4,184.298 


zł. (o 434.182 zł. mniej niż w r. 187%), 


jest przeto wydatków netto 102.558.813 zł. 
(o 3,593.587 zł. mniej niż na r. 1877). Z 
sumy wydatków brułło przypada na armię 
96,897.342 zł., ua marynarkę 9,845.264 zł.; 
z sumy zaś wydatków netto przypada na ar- 
mię 92,797.049 zł., na marynarkę 9,761.264 zł. 

W wyszczególnianie wydatków zwy- 
czajnych ministerstwa wojny zapuszczać się nie 
możemy, a z wydatków nadzwyczajnych wy- 
szczególniamy tylko to, co odnosi się do Ga- 
lieyi, mianowicie: 

1) na dobudowanie stajni na 60 koni 
w koszarach imienia cesarza Ferdynanda w 
Lwowie 36.000 zł., a to wskutek reform w 
artyleryi ; 

2) na zbudowanie magazynu prochu 
dla stanu pokojowego w Krakowie 32.500 zł., 
która to pozycya jest umotywowana jak na- 
stępnje: „Z zbudowanych w r. 1854 w po- 
bhżu Podgórza pięciu prowizorycznych skła- 
dów amunicyi dwa tak chylą się ku upad- 
kowi, że tylko przez pokrywanie płachtami 
smołoweowemi można było dotychezas zapo- 
biedz zniszczeniu cennej amunicyi. Nadal 
atoli taki stan rzeczy trwać nie może, a zbu- 
dowanie chwilowo tylko magazynu prochu 
dla stanu pokojowego w miarę dzisiejszych 
wymog normalnych tem więcej jest koniecz- 
ne, ile że trzy drugie składy, także juź w 
stanie chylącym się ku upadkowi, są prze- 
pełnione amunicyą.* 

8) na dalszą budowę fortu p. l. 47 na 
Łysej górze pod Krakowem 100.000 zł., 
która to pozycya jest umotywowana słowy 
następującemi: „Na budowę fortów p. Il. 48 
147 na Pasterniku i na Łysej górze przy- 
zwolono dotychczas uchwałami delegacyjnemi 
w wydatkach nadzwyczajnych: na r. 1872 
400.000 zl., na r. 1873 100.000 zł, na r. 
1874 200.000 zł, na r. 1877 100.000 zł. 
Na dalszą budowę fortu p. l. 47%, już rozpo- 
czętego, tem pilniej wypada zażądać 100.000 
zł. na r. 1878, ile że jaknajwcześniejsze wy 
kończenie tego fortu nakazane jest interesem 
ekonomicznym i wojskowym.“ 

Dochodów ma ministerstwo wojny z 
armii 4,100.293 zł., z marynarki 84.000 zł. 

Rozdział IM: „Ministerstwo wspól- 
nej skarbowości:**) wydatków zwyczaj- 
nych 1,854.659 zł, nadzwyczajnych 1050 
zł. razem 1,855.709 zł. (o 189 zł. więcej 
niż na r. 1877); dochodów 3.158 zł. (o 
198 zł. więcej niż na r. 1877); jest przeto 
wydatków netto 1.852.556 zł. (czyli o 9 zł. 
mniej niż na r. 1877). W tych kwotach 
mieści się już etat emerytur, na który z nich 
przypada: wydatków bruto |1,683.520 zł., 
dochodów 2.016 zł., a więc wydatków netto 
1,681.504 zł. 

Wydatki etatu emerytur dzielą się we- 
dle tytułów jak następuje: 

1) na emerytury dla urzędników i na 
zaopatrzenie wdów i sierot po urzędnikach 
ministerstwa spraw zagranicznych 801.000 zł.; 

2) takichże wydatków w dziale woj- 
skowym na 7.765 pereypientów 1,236 375 
zł. 65 ct., z których przypada na Gałicyę 


*) W sprawozdaniu z pierwszego posie- 
dzenia delegacyi, gdzie mowa o budżecie, po- 
wstały przez pospiech niektóre niedokładności 
w tym i następnym rozdziale, łatwe do wy- 
tłómaczenia ogromem materyału, które niniej- 
szem się prostuje. 
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ka z tym specyalnym rodzajem niecierpliwej , tylko kawalerom i wdowcom.* A i w tym|a raczej z każdą nocą, gra, która tępi umysł 


cierpliwości, którą można jeszcze spotkać na 
widnokręgu małżeńskim , podczas ostatniej 
kwadry miodowego miesiąca. Ale cierpl wość 
ima pewne granice, mniej lub więcej dalekie, 
stosownie do temperamentu. Z razu pani u- 
cieka się do fortepianu albo do lektury, ale 
grać dla siebie samej nie daje nawet zado- 
wolenia miłości własnej, która lubi się 
popisać biegłością czy uczuciem w grze; 
książka, to niekiedy dość mily towarzysz a 
przynajmniej surrogat towarzystwa, ale dzi- 
siejsza literatura odznacza się prawie bez wy- 
jątku narkotyczną przyprawą. Jeżeli pani nie 
znudziła się jeszcze zupełnie czytaniem, to 
z rozmyślania tego, co czyta, uciekając od 
zupełnej samotności, lada chwila poczuje w 
głowie jakieś nerwowe drgnienia. jakieś fe- 
bryczne wstrząśnienia, niezupełnie zgodne 
z katechizmem fantazyi i rojeń. 

Dlaczego ma być skazaną na przymu- 
sową samotność na korzyść niewdzięcznika, 
który nie zadaje sobie nawet trudu czuwania 
nad swoim skarbem , i który wraca nareszcie 
do domu ociężały od ponczu lub szampana, 
wpół uspiony odurzającym dymem cygar, i 
skwaszony przegraną w preferansa lub dya- 
bełka ? EESIN aas. 

Z drugiej strony jej przyjaciółki, jej 
dawne towarzyszki z pensyi, które nieraz za- 
zdrościły jej wdzięków i strojów, gotowe po- 
myśleć, że ona nie może znaleźć pocieszy- 
cieli. Byłożby to prawdą ? O, nie; trzeba się 
przekonać, że tak nie jest; przekonać nawel 
swoje przyjaciółki, które dawno już szukały 
i znalazły. 

A co dalej ?... 

Gdybym był prawodawcą, wydałbym 
postanowienie, którego pierwszym artykułen. 
byłoby: „Wejście do klubów dozwolone jest 


razie jeszcze byłbym niesprawiedliwym. oka- 
załbym się zanadto stronnym na korzyść mę- 
żów, bo kluby nawet dla bezżennych nie są 
bez szkodliwego wpływu. Przypatrując się u- 
ważnie i od wielu lat społeczeństwu pary- 
skiemu, nie można nie postrzedz uderzające- 
go upadku obyczajów pod względem tego u- 
grzecznienia, które stanowiło jeden z wybi- 
tnych rysów franeuskiego charakteru. Jakim 
sposobem w krótkim czasie ten rys zatarł 
się tak bardzo ? Oto powoli, ale wyraźnie 
pod wpływem życia klubowego. W zetkuię- 
ciu z towarzystwem  kobiecem, ostrość czy 
szorstkość męzka gładziła się, zaokrąglała 
niespostrzeżenie i w taki sam sposób powoli 
i stopniowo objawiają się dziś wprost prze- 
ciwne skutki. MW klubie nabywa się nawy- 
knień koleżeństwa, bez ceremonii. Ten i ów 
wyciągnąwszy przed siebie nogi przy komin- 
ku, albo wyciągając się wygodnie ua skórą 
pokrytej sofie, znoszącej bez wszelkiej szkody 
dotknięć nawet zabłoconego obuwia, otacza 
się gęstemi kłębami dymu, rozpowiada tłu- 
ste i pieprzne historyjki, używając przytem dla 
większego efektu wcale niedwuznacznych 
wyrażeń. Przy grze, kinie zrazu pół żartem, 
z pewnym nawet wdziękiem, potem staje się 
to zwyczajem. Te nawyknienia przychodzą z 
wolna. ale w najniebezpieczniejszy sposób, bo 
bezwiednie. e. 

Kiedy się spostrzeżono nareszcie i cheia- 
no zawrócić się na tej drodze, jaż było za- 
późno. Stąd trywialność żargonu przeszła na- 
wet w mowę kobiet, bo nietylko nie zdołały 
zwalczyć tej, zanadto już rozszerzonej epide- 
mii ale same jej uległy. 

Ale jest jeszcze inna straszniejsza pliga, 
którą zrodziło klubowe życie — gra, której 
zabójcze skutki wzmagają się z każdym dniem 


niszczy zdrowie i sprowadza ruiuę rodziny 
Klub wziął ją pod swoją opiekę i ubezwła- 
dnił prawo, które usiłuje zapobiedz zgubnym 
skutkom exploatowania tej niebezpiecznej na- 
miętności. Prawodawcom zdawało się, że o- 
calą spółeczeństwo zamykając publiczne ban- 
ki, rulety i trente et quarante, które przy- 
najmniej zostawały pod dozorem i gdzie wolny 
był każdemu wstęp, a stąd obecność tłumu 
najrozmaitszego rodzaju świadków powstrzy- 
mywała choć cokolwiek wyższe a nawet śre- 
dnie klasy od zbytniego afiszowania swoich 
słabości. Ale w klubie jest się jak w domu, 
między swoimi, bo tum wszyscy są sobie 
znajomi, tu nikt obey nie widzi, na czem 
cała noe upływa. 

Ale gracz wprędce nabiera odrębnych 
cech, po których latwo go poznać. Wstrętuy 
jest widok wśród białego dnia. tych czcicie- 
li damy pikowej, których wzrok w końcu już 
nie może wytrzymać spotkania się ze słoń- 
cem. Są to widma, cienie ludzi, stąpające 
prawie po omacku wśród zwyczajnego ru- 
chu życia, nie rozamiejące prawie co się do 
nich mówi, nie umiejące odpowiedzieć, obo- 
jętne na wszystko, budzące się dopiero około 
północy. w chwili kiedy ustawia się zielony 
stół bakaratu, około którego idą zużywać 
resztki mózgu i woli, zostawiając po za sobą 
rozum, majątek a nieraz nawet honor. 

Jakże szczerze cieszę się tą myślą, że 
przecie do was jeszcze nie doszła ta straszna 
zaraza |... 


Paryż, 1 grudnia 
J. BOHDAN. 


50.045 zł 77 et. (na 393 percypientów), na 
kraje węgierskie 284.312 zł. 17 ct. (na 1.981 
percypieatów ); | 

3) w dziale marynarki 45.075 zł. 61 
ct. na 322 pereypientów, z których przypada 
na Galicyę 158 zł. 30 ct. (na 4 percy- 
pientów), na kraje węgierskie 2.771 zł. 7'/a 
ct. (na 20 percypientów); 

4) w dziale byłej książkowości wojsko- 
wej i marynarskiej 108.646 zł. 27, ct. na 
327 pereypientów, z których przypada na 
Galicyę 8.124 zł. 64/, ct. (na 35 percy- 
pientów), na kraje węgierskie 28.995 zł. 21/3 
ct. (na 69 percypientów). 

5) w dziale wspólnej skarbowości 8006 
zł. 66'/, et. na 25 pereypientów, z których 
przypada na Galicyę — zł. — et., na kraje 
węgierskie 800 zł. (na 2 percypientów); 

6) w dziale wspólnej Izby obrachunko- 
wej 18.800 zł. na 6 pereypientów, z których 
przypada na Galicyę 700 zł. (na 1 percy- 
pieuta), na kraje węgierskie 800 zł. (na 1 
percypienta). 

Fundusz z wyknpna od wojsko- 
wości wynosił na początku r. b. 17,797%.960 
zł. mon. koaw. i 10,939.050 zł. wal. austr., 
procenta od niego 1,312.255 zł. 6 ct. wal. 
austr.; na początku r. 1878 wynosić będzie 
17,797.960 zł. mon. konw. i 10,288.300 zł. 
ra , "BIIĘ procenta od niego 1,285.882 zł. 

ct. 

Rozdział IV: „Najwyższa Izba 

obrachunkowa;* wydatków 124.672 zł. 
(o 2.842 zł. mniej niż uchwalono na r. 187%), 
dochodów 250 zł. (o 550 zł. mniej), jest 
przeto wydatków metto 124.422 zł. (o 2.292 
mniej niż na r. 1877). 

Prócz streszczonego tu preliininarza bu- ` 
dżetu wniósł minister spraw zagranicznych 
br. Andrassy na posiedzeniu delegaeyj dnia 
5 grudnia rachunki z r. 1875, które oddziej- 
nego wymagają opracowania. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przesilenie we Francyi). 


Pod wrażeniem wieści, że marszałek 
jest skłonny do zawiązania układów z lewi- 
cą, tak pisze Pays: „Powtarzają w rzeczy sa- 
mej na każdym kroku: „marszałek nie przyj- 
muje walki i poddaje się*, zdaje się więc, że 
tak jest. W chwili, w której to piszemy, u- 
kładają się o warunki kapitulacyi. Wydają 
wszystko, wydają broń, to jest prawo rozwią- 
zania; wydają sztandary konserwatywne, wy- 
dają urzędników jako zakładników. Ale za- 
trzymują to, co Śmią jeszeze nazywać wła- 
dzą! Marszałek jest jeńcem grup lewicy. A to 
jest daleko większej wagi niż to, eo miało miej- 
sce pod Sedanem. Pod Sedanem stoczono przy- 
najmniej walkę. Poległo tam 25.000 ludzi. 
Honor został ocalony. Dalsza walka była rze- 
czą niemożliwą i nieludzką. Sedan to nastrę- 
czył pewnemu młodemu, a sławnemu już 
malarzowi, przyjacielowi naszemu przedmiot 
do patryotycznego obrazu, noszącego nazwę: 
„Ostatni kartacz“. Więc dobrze! czyń rzuco0- 
no już ostatni kartacz na nieprzyjaciela w 
dzikiej walce parlamentarnej ? Czy zrobiono 
wszystko. co trzeba było zrobić? Czy wy- 
czerpano środki ratunku? czy wyzyskano | 
wszystkie źródła? Nie chege jeszcze puścić 
zupełnie wodzy naszej boleści i naszemu obu- 
rzeniu pytamy się, czy to, co zarzucano inne- 
mu marszałkowi francuskiemu na naradzie 
wojennej w Trianon. nie było mniejszej wagi 
aniżeli to, eo będzie można zarzucić marszał- 
kowi Mac-Mahonowi wtym nader drażliwym 
wyp dku, gdyby pogłoski, krążące po mieście 
miały się potwierdzić ? Czyżby rozmowa z 
delegatem Bismarcka miała się okazać mviej 
fatalną aniżeli widzenie się z Dufaurem? Czy 
mielibyśmy wśród naszych nieszczęść cywil- 
nych mieć jeszcze smutne, bardzo smutne 
pendant do naszych nieszczęść militarnych ? 
Ale może być, że przesadzamy niebezpieczeń- 
stwa zagrażające uczciwej Francyi. Są jeszcze 
widoki, jakkolwiek bardzo małe, że marsza- l 
łek przeniesie dymisyę nad upokorzenie po- 
łączone z niewolą bez wielkości i bez hono- 
ru. Czekajmy! Oby w jego sumieniu jako żoł- 
nierza, jako szłachciea, jako chrześcijanina o0- 
dezwał się głos przypominający mu jego 
przysięgę, jego słowo honoru, jego zobowią- 
zania się i jego powinności”. 

L'Union tak zaś pisze: „Zanosi się na 
utworzenie ministerstwa kapitulacyi. Wczoraj 
otrzymał p. Dufaure polecenie od p. prezy- 
denta rzeczypospolitej do utworzenia gabine- 
tu, którego program równa się moralnemu 
upadkowi marszałka, mimo że został przed- 
stawiony jako minimum żądań lewicy. P. 
marszałek Mac-Mahon zrezygnował z polity- 
ki oporu a nawet z polityki transakeyi. Na 
gruncie, który się usuwał z pod jego nóg. 
na którym jednak dotąd umiał się utrzymać, 
nie mógł w rzeczy samej ani się opierać anl i 
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też układać się. Kapitulacya lub też dymisy8 
była nieuniknioną. Marszałek wolał kapitulo- 
wać. Czy Dufanre'owi uda się spełnić powie” 
rzoną mu missyę ? Czy zdoła ukonstytuowa 
gabinet? Czy ten gabinet będzie mógł 
długo istnieć ? Nie do nas należy odpowied 
na te pytania. Lewica ma głos. Dotąd wszy 


stko jeszeze jest w zawieszeniu. Jeden tylko 
fakt jest dokonanym: to jest poddanie się 
Marszałka przyjęte przez p. Dufanre. P. pre- 
zydent republiki przyjmując warunki, jakie 
mu przedłożył stary kanclerz, złożył broń. 

aje słowo. że zachowa się jako lojalny jeniec, 


że wyrzeka się wszelkich projektów wym- | 


bięcia się i daje gwarancyę. Grupy lewicy 
naradzają się. Pan marszałek Mac-Mahon o- 
puszcza prawicę, a szeregi lewicy nie są je- 
szcze dla niego otwarte. Wątpią o jego sławie; 
oto los penitenta.“ 

Wiadomo, że w ostatnich dniach za- 
Szedł zwrot, którego konserwatyści francuscy 
życzący sobie „polityki walki“, mogą być zu- 
pełni zadowoleni. 


(Z Konstantynopola) 


Obecną sytuacją w Konstantynopolu, 
charakteryzuje dosadnie zajście, jakie według 
listu Pol. Corr. z 80 z. m. miało miejsce w 
tamtejszych kołach dyplomatycznych: 
„Wczoraj rano, pisze ten korespondent, udał 
się reprezentant francuski hrabia de Mony 
do konaku ministra spraw zewnętrznych Ser- 
wera baszy, aby zakomunikować depeszę 
francuskiego militarnego attaché w głównej 
kwaterze Mehemeta Alego baszy donoszącą 
o ustąpieniu Turków 2 Orhanie. „Pan je- 
steś lepiej poinformowany aniżeli ja, panie 
hrabio!* odpowiedział Serwer basza. „Po- 
dług tej depeszy. uaszego militarnego at- 
tachi, mówił hrabia de Mony dalej, poma- 
szerują Rossyanie na Sofię i zagrożą Adrya- 
nopolowi*. „Nie o tem nie wiemy“ odrzekł 
na to Serwer basza, gdyby jednak tak było, 
to zdołamy obronić to miasto naszemi 
nowouformowanemi armiami rezerwowemi*, 
„W rzeczy samej, odparł na to de Mony, 
reprezentują te nowo uchwalone rekruta- 
cye bardzo znaczne siły; zanim jednakże 
te nowe armie będą mogły stanąć w 
polu, upłyną z pewnością trzy miesiące a 
do tego czasu mogą Rossyanie być już w 
Konstautynopolu*. „Nie, Nie! odezwał sięna 
to Serwer basza, do tego nigdy nie przyjdzie 
wszyscy mahometanie jak jeden mąż powsta- 
ną przeciw Rossyanom w drodze do Kon- 
stantynopola a wfenezas pokaże się. kto bę- 
dzie górą.“ „Ozyżby, wtrącił de Mony, nie 
można kilku nstępstwami umożliwić zawar- 
cie pokoju. Qzemużby Porta nie miala tego 
spróbowac?“ „To, eo nam mówisz panie hra- 
bio, powtarzają nam ze wszystk:ch stron, i 
w rzeczy samej zastanawialiśmy się już nad 
tem. Ale wszystko to obeenie byłoby jeszcze 
zawczesnem.* Zaledwie Server basza wymó- 
wił te słowa, wszedł podsekretarz państwa 
Karatheodori i wręczył Serverowi baszy de- 
deszę Agencyi Havasa donoszącą o ostatniej 
mowie lorda Derby'ego. „Server basza prze- 
czytał ją głośno. „W idzisz pan, zauważył 
de Mony, że Anglia uie dla Tureyi ni? zro- 
bi nawet, gdyby się Rossyi udało opanować 
Armenię.” „Nigdy nie liczyliśmy na Anglię, 
odpowiedział natychmiast Server basza; mó- 
wiono wiele o pośrednictwie Auglii i w rze- 
czy samej pan Layard robił pod tym wzglę 
dem zabiegi, ale w Porcie nigdy o tem mo- 
wy nie było * Oto, jak zapewnia korespon- 
dent Politische Correspondenz, autentyczna 
reprodukcya konwersacyi, która miała miej- 
sce na dniu 29 listopada pomiędzy 'ureekim 
i trancnskim dyplomatą. 


(Z Bukaresztu.) 


7 Bukaresztu pisze 4 b. m. korespon- 
dent A. Allg. Ztg.: „Depesze telegraficzne 
Mehemela Alego z Sofii i W. księcia Miko- 
taja z Bogot (z 2 b. m.) donoszą zgodnie, 
że armia Mehemeta Alego, parta przez Ros- 
syan, cofa się ku Sofii i nie wa odwagi przy- 
jać walnej bitwy. Bez walki oddali Turcy 
swe silne pozycze pod Wraczą i Lutykowem 
i w dwóch kolumnach cofnęli się w kierunku 
Sofii: jedna kolumna poszła drogą prowadzą- 
cą do Orhanie, a druga prostą drogą prowa- 
dzącą z lutykowa. Być może zresztą, że 
Mehemed Ali wykonując ten odwrót, działa 
bardzo roztropnie, ostrożnie i według zasad 
strategicznych, ale z drugiej strony trudno 
przypuścić, ażeby przez ten odwrót przyspo- 
rzył sobie sławy wielkiego wodza. Co naj- 
więcej będzie można powiedzieć, że Mele- 
mot Ali, na którego liczyła Porta, potrafił 
w ciągu całej kampanii „cofać się ostrożnie” 
i „wyczekiwać ostrożnie.“ Z drugiej strony 
zrobi każdy słuszną uwagę, że armia Osma- 
na baszy, która sama jedna ze wszystkich 
wojsk tureckich potrafiła przez tyle miesięcy 
stawić skuteczny opór zjednoczonym wojskom 
rossyjsko-rumuńskim, zasłużyła sobie na to, 
ażeby wszyscy inni wodzowie tureccy byli 
przynajmniej próbowali pospieszyć jej na od- 
siecz. Ponieważ się to nie stało, „lew ple- 
wnieński* będzie musiał poddać się sinutne- 
mu losowi. Czy będzie mial siłę jeszcze w 
ostatniej godzinie przełamać obręcz żelazną 
opasującą go dokoła, czy też przekonawszy 
się o niemożliwości przełamania szeregów 
nieprzyjacielskich, podda się na łaskę lub 
niełaskę wroga, dowiemy się w najbliższych 
dniach. (Dowiedzieliśmy się wczoraj, że pod- 
dał się na łaskę lub niełaskę. Red.) — Ros- 


syjski generał Kliss zajął 2% z. m. pozycye 
tureckie w Wraczy i Lutykowie bez wystrza- 
lu a 80 z. m. ścigał Turków aż do Arabko- 
|uaku. Szturmowanie tych ufortyfikowanych 
|pozyeyj byłoby kosztowało wiele ofiar, dla 
į tego też ustapili Rossyanie od t'go zamiaru. 
Szef dyplomatycznej kancelaryi W. ks. Mi- 
kołaja, generał Nelidow wyjechał wczoraj z 
| Bukaresztu po kilku dniowym pobycie udał 
Joe do Bogot, głównej kwatery W. księciu. 
Podczas pobytu swego w Bukareszcie, kon- 
|ferował Nelidow kilkakrotnie z rossyjskim 
kanclerzem, ks. Gorczakowem, tudzież z ru- 
muńskimi ministrami spraw wewnętrznych 
i zagranieznych, pp. Bratiano i Cogolnicze- 
ano. Nie wiadomo mi oczywiście, co było 
przedmiotem narad, ale w obee kilku osób 
prywatnych miał wyrazić się Nelidow, że 
wśród obecnych stosunków nie może być 
mowy o zawieszełiu bronia o zawarciu po- 
koju możnaby pomówić dopiero wówczas, 
gdyby Turcya okazała się skłonną do zadość 
uczynienia wszelkim słusznym  pretensyom 
rossyjskim. Wezoraj w południe — był to 
dzień świąteczny — odbył generalny inspe- 
ktor gwardyi obywatelskiej, pułkownik Kali- 
nesko, za miastem przegląd tej gwardyi, 
składającej się 2 5 legionów. Minister wojny 
Bratiano nie mógł wziąć udziału w tej in- 
spekcyi. Gwardziści, których liczba wynosi 
4—5 tysięcy, robili wcale dobre wrażenie. 
Są to przewaźnie starsi męzczyźni, pojmują- 
cy swe obowiązki na seryo. Tylko oficerowie 
mieli na sobie uniformy, szeregowcy zaś byli 
ubrani w zwykłych strojach cywilaych, wszy- 
sey byli uzbrojeni w wyborne karabiny od- 
tylcowe. Każdy legion miał osobuy sztandar 
o barwach krajowych. niebiesko, czerwono- 
żółtych. Defilada przed generalnym inspe- 
ktorem i bardzo licznie zgromadzoną publi- 
eznością, odbyła się w najlepszym porządku 
wśród odgłosu hymnu ludowego. 

Rozkaz dzienny wydany przez księcia 
Karola przed tygodniem do wojsk rumuńskich 
z powodu nadania carowi Aleksandrowi ru- 
muńskiego medalu za waleczność opiewa: 
Zolnierze! Od pierwszej chwili, w której star- 
liście się z wrogiem, mógl Jego ces. Mość, 
Cesarz wszech Rossyi, przekonać się o wa- 
szej waleczności, a pochwały oddane wam 
przez tego dostojnego monarchę były wam 
tak drogie, jak wawrzyny, któreście sobie 
sami zdobyli. Od tej chwili nie przestawał 
cestrz Aleksander dawać wam dowodów swej 
wysokiej ojeowskiej tro.kliwości i w uznaniu 
waszej waleczności zaszczycał Zawsze SWĄ 0- 
becnością i swym współudziałem wasze czy- 
uy bohaterskie na polu bitwy. Armia ramuń- 
ska zapisze w swych rocznikach po wieczne 
czasy pamiętne dnie 27, 28, 29, 80 i 8i 


sierpnia (8—12 września) w których to dniach 


do boju; zapisze także dzień 27 październi- 
ka (8 listopada), w którym monarcha i naj- 
wyższy wódz potężnej armii eesarskiej, z któ- 
rą jesteśmy sprzymierzeni. odbył przegląd 
naszych stanowisk i jako nieustraszony żoł- 
bierz uarażał się przed frontem naszym na 
ogień nieprzyjacielski. Jego ces. Mość ra- 
czyl z mojej ręki „przyjąć medal za wale- 
czuosć. Nasza oznaka waleczności na pier- 
siach tego walecznego monarchy będzie po 
wieczne czasy zaszczytem dla armii ramuń- 
skiej, będzie bodźcem do nowych ofiar, do 
nowych sukcesów. Z dumą podaję ten fakt 
do waszej wiadomości i rozkazuję, ażeby ni- 
niejszy rozkaz dzienny został odczytany przy 
apelu wszystkim kompaniom, szwadronom i 
bateryom. Dan w wielkiej kwaterze głównej 
pod Plewną d. 15 (27) listopada 1877. 


KRONIKA 


w a 

= Dr. Ludwik Wolski, adwokat 
nađworny i sądowy w Wiedniu, były poseł 
sejmu galicyjskiego, wybrany został wczoraj de- 
putowanym do Rady państwa z miasta Lwowa 
na miejsce dra Franciszka Smolki. Oddało ra- 
zem głos 2366 wyborców. Dr. Wolski otrzymał 
1201 głosów; kontrkandydat Jan Dobrzański, 
redaktor Gazety Narodowej 1058 głosów. Wy- 
bory odbyły się spokojnie i w najlepszym po- 
rządku mimo gwałtownej polemiki plakatowej. 


O O A Z A s TA A Z O Z R e W O O A EE z An 


— Uroczysty akt immatrykulacyi 
słuchaczów zwyczajnych uniwersytetu prowizo- 
rycznie na rok naukowy 1877/8 zapisanych, od- 
będzie się dnia [9 grudnia b. r. o godzinie 9 
przed południem w auli uniwersytetu. 
Posiedzenie Rady miej- 
siciej odbędzie się jntro o godz. 6 wieczorem 
Na porządku dziennym między innemi: Wnio- 
ski w sprawie umorzenia sporów Z Towarzy- 
stwem gazowem, spr. p. Zucker. Sprawa sub- 
wencyonowania szkółek systemu Fróbla, spr. p. 
Błotnicki; oraz wnioski w sprawie uregulowa- 
nia placu za cerkwią wołoską i co do zmiany 
nazwy ulicy „Solarni*, spr. p. Gostkowski. 


— Trzeci wykład prof. Bykowskie- 
go o tkactwie, który z powodu zajęcia sali nie 
mógł się odbyć 9 b. m., odbędzie się w nie- 
dzielę 16 grudnia o godz. 4 w wielkiej sali 
ratuszowej. 


Gazeta Lwowska z dnia 12 grudnia 1:37 


sztandary jej w oblicza Aleksandra II szły , 


— W sali kasyna mieszczań- 
skiego odbędzie się w piątek na ogólne żą- 
danie pożegnalny koncert pianistki panny Wery 
Timanoff i skrzypka p. Emila Sauret. Program: 
1. Koncert na skrzypce, M. Brucha, odegra E. 
Sauret. 1. a) Pastorale Scarlattiego ; b) Soirée 
de Vienne Liszta i b) Danse nationale Ru- 
binsteina, odegra panna Timanoff. 8. Fantazya 
z opery Faust, Wieniawskiego, odegra pan 
Sauret. 4. a) Aw polonais, Chopina; b) Ve- 
netia e Napoli, Liszta, odegra panna Timanoff. 
5. Palpiti Fantaisie, Paganiniego, odegra p. 
Sauret. 6. Sommambula Fantaisie, Liszta, o- 
degra panna Timanoff. 7. a) Legenda Wieniaw- 
skiego; b) Polonez Vieuxtempsa, odegra p. Sau- 
ret. Fortepian Bósendorfera, ze składu p. Mar- 
ka. Początek o godzinie */ą do 8 wieczór. Bi- 
letów dostać można dla nieczłonków w księgar- 
ni Gubrynowicza i Szmidta jakoteż u marszał- 
ka kasyna przy ulicy Akademickiej. Dla człon- 
ków kasyna lista otwarta. 

— W teatrze dziś „Pan Damazy*, 
komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego, 


Akademia umiejętności. 
W piątek odbyło się zwyczajne posiedzenie ko- 
misyi balneologicznej, na którem, po załatwie- 
niu spraw bieżących, sekretarz odczytał spra- 
wozdanie dra Skórczewskiego o stanie zakładu 
w Żegestowie. Dr. Sciborowski jako sprawo- 
zdawca osobnego komitetu przedstawił referat 
co do urządzenia w Zakopanem i Jaszczurówce 
zakładu leczniczego na większe rozmiary, Wre- 
szcie dr. Lutostański odczytał obszerne zdanie 
sprawy eo do sztucznych uproszezonych wód mi- 
neralnych, wyrabianych przez p. Rzącę w Kra- 
kowie. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w 
Brukseli autor Wspomnień z Kaukazu, Hipo- 
lit Jaworski, przeżywszy lat 65; w Wiedniu 
znany malarz zwierząt Feliks Pollinger. 


— Morderca dra Girsztowta 
w Warszawie, zecer Aleksander Sroczyński, d. 
7 b. m. stawał przed sądem warszawskim, 
Wbrew podniesionej przez obrońcę okoliczności, 
łagodzącej winę obżałowanego, wezwani dla da- 
nia opinii najpierwsi psychiatrowie warszawscy 
orzekli, że stan umysłowy Sroczyńskiego nie 
przedstawia żadnych zboczeń. Na tej podstawie 
i po przyznaniu się przez obżałowanego do 
zbrodniczego zamiaru zapadł wyrok, skazujący 
Aleksandra Śroczyńskiego na pozbawienie wszel- 
kich praw i zesłanie do ciężkich robót w ko- 
palniach na całe życie. 

— Znakomita artystka nadwor- 
nego teatru wiedeńskiego, pani Karolina Woł- 
ter, jedna z pierwszych współczesnych tragi- 
cznych bohaterek sceny, w uznaniu poło- 
żonych na polu sztuki zasług otrzymała od 
Najj. Pana złoty krzyż zasługi z koroną. 

— Rzeki Laba i Sprewa, a 
względnie miasta Hamburg i Berlin, mają być 
wkrótce połączone wielką drogą wodną, kana- 
łem, przystępnym także dla większych okrętów. 
Utworzyło się już w Niemczech przedsiębiorstwo 
budowy tego kanału. 

_— Okropny wypadek zdarzył się 
w miejscowości Haskoczu na Spiżu. W browa- 
rze tamtejszym pękł kocioł parowy, 2 wybuch 
pozbawił życia pięciu robotników, ośmiu zaś 
okaleczył. j 


— Gwaltowna burza srożyła się 
|w dniach 8 i 9 b. m. na kanale Sueskim. 'Te- 
legramy z Aleksandryi donoszą, że połączenie 
pocztowe i telegraficzne Ismaiły z Suezem jest 
przerwane. W obu tych miastach portowych 
szukało przed burzą schronienia 25 parowców. 
Na kanale zetknęły się statki Hystryon i Chim- 
borasso. 

— Przed sądem w Klausenburgu 
stawać będzie w tych dniach oszust, który przed 
rokiem umiał zmistyfikować całe Węgry. Jest 
to chłop Wincenty Pap, który przezwał się był 
Danielem Manasses i twierdził, że był na Sy- 
beryi, gdzie widział tam żyjącego jeszeze poetę 
węgierskiego Pótófiego. Sprawdzono także wiele 
innych szalbierstw, popełnionych przez Papa. 


— W Serbii, jak się dowiadują Nar. 
L. z Belgradu, od dłuższego czasu wiele szkół 
jest zamkniętych, ponieważ dzieci w wieku od 
7 do 12 lat używane są do fabrykowania na- 
bojów w laboratoryach wojskowych. W cytadeli 
belgradzkiej pracuję kilkaset uczniów takich. 

— Gwałtowne trzęsienia zie. 
mai, jak donosi dziennik Turquie, spustoszyły 
w czasie od 18 października do 1 listopada, 
ponawiając się niemal codziennie, wyspę Mar- 
mora, położoną wśród morza tejże nazwy. W je- 
dnej z miejscowości tamtejszych z 94 zabudo- 
wań mieszkalnych tylko 8 ocalało; w innej le- 
gło w gruzach 84 domów. Nie masz na całej 
wyspie zakątka, w którymby straszna ta ka- 
tastrofa nie pozostawiła śladów po sobie. Z mie- 
szkańców jednak, ile dotąd wiadomo, nikt przy 
tem nie utracił życia. 

— Amerykańska wyprawa po- 
j larma, która w połowie lata b. r. udała się 
| w okolice podbiegunowe, gdzie założyć ma stałą 
| kolonię ze stacyą meteorologiczną, dała o sobie 
pierwszą wiadomość, sięgającą dnia 29 sierpnia. 
Dowódzca wyprawy kapitan Tyson donosi w li- 
ście do kapitana Howgate w Nowym Jorku, że 
(po nader uciążliwej podróży czterdziestodniowej, 
| wyprawa szezęśliwie dotarła do Niumilis, przy- 
‘stani położonej w zatoce Kumberlandzkiej, gdzie 


zamierzano przezimować i stosownie do instruk- 
cyi zebrać materyał do dalszej podróży. Osada 
okrętu Florence, na którym odbywa kapitan 


Tyson podróż pod biegun, stanowiąc niejako 
straż przednią samej wyprawy, była w naj- 
lepszem usposobieniu i wszyscy uczestnicy byli 
zdrowi. 

— Skarb, Dzienniki francuskie opo- 
wiadają: W okolicy Gebweiler w Alzacyi zna- 
leziono w ostatnich czasach pod wypróchniałym 
dębem sumę 145.000 franków. Skarb ten ma 
całą historyę swoją. W r. 1862 jeden z komi- 
santów kupca paryskiego Filiremana sprzenie- 
wierzył pryncypałowi swemu sumę, która sta- 
nowiła cały prawie majątek tegoż. Przy defrau- 
dancie. którego schwytano i skazano na dwu- 
dziestoletnie roboty przymusowe, znaleziono za- 
ledwie 2000 franków. Utrzymywał on, że całą 
sumę zrabowano mu w podróży, kiedy tułał 
się po różnych austeryach unikając pogoni po- 
licyjnej. Tymczasem poszkodowany kupiec zban- 
krutował i odebrał sobie życie. Upłynęło od 
tego zajścia lat 15. Niedawno pewien kupiee 
z Nancy przybył do Paryża i w hotelu, w któ- 
rym stanął, usłyszał przez drzwi rozmowę dwóch 
podróżnych, której przedmiotem była właśnie 
owa suma skradziona w r. 1862 Filtremanowi. 
Donióst o tem bezzwłocznie policyi, która za- 
rządziła dochodzenie i w rezultacie tegoż zna- 
leziono w rzeczy samej pod wspomnionym dę- 
bem zakopane 145.000 franków. 


— Bandę opryszków, złożoną 
z 18 nader niebezpiecznych indywiduów obojej 
płci, która od kilku miesięcy w wysokim sto- 
pniu niepokoiła okolicę Wiednia, wychwytano 
w tych dniach i oddano sądowi wiedeńskiemu. 
Ze zbrodni przez tę bandę popełnionych, spra- 
wdzono dotychczas 20 wypadków włamania się 
i rabunku. 

— Obfite kopalnie złota od- 
kryto, jak donosi telegram z Nowego Jorku, w 
Kolumbii angielskiej, mianowicie na wyspie 
Vancouver. 

— Walka ras w Ameryce trwa cią- 
gle z nieubłaganą zawziętością. Według osta- 
tnich telegramów z San Antonio wojska Unii 
uderzyły w okolicach tego miasta na Indyan, 
którzy po utracie kilku zabitych i rannych roz- 
proszyli się, poczem wojsko zniszczyło ich obóz. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


O Ruch na kolejach galicyj- 
skich jeszcze więcej był ożywiony niż w 
zaprzeszłym tygodniu od 24 listopada do 1 
grudnia, gdyż oprócz znacznych transportów 
zboża, nasion olejnych, mąki i jaj, przewie- 
ziono wiele ba Wschód towarów żelaznych. 
kolonialnych i manufaktów. Usposobienie dla 
handlu mdłe. Ceny zboża i produktów by- 
ły w ubiegłym tygodniu następujące: płaco- 
no za 100kilogramów pszenicy 9 zł. do 10:50 
zł, żyta 6 zł. do 6'80 zł., jęczmienia 6-25 
zł. do 8 zł.. owsa 6 zł. do 6'25 zł., kukuru- 
dzy 5:70 zł. do 6'75 zł., grochu kuchennego 
7 zł. do9 zł., grochu pastewnego 5'75 zł do 
7 zł., bobiku 680 zł., do 7 zł, wyki 5-25 
zł. do 5'70 zł, koniczyny 40 zł. do 45 zł., 
rzepaku zimowego 15 zł. do 16:50 zł., Injan- 
ki 12 zł. do 1250 zł., nasienia lnianego 
12:75 zł. do 18 zł., nasienia konopnego 9:60 
zł. do 9:80 zł.. za 10.000 litrostopni spiry- 
tusu 31 zł. do 31:50 zł. w. a. — Ruch to- 
warowy na kolei Karola Ludwika wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans- 
portem przewozowym ogółem około 39,900.000 
kilogramów i 3.885 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transpo:tu składały się zboża różnego ro- 
dzaju około 7,788.000, mąki i wyrobów 
mącznych około 888.000, nasion olejnych 
około 451 000, drzewa budulcowego i opa- 
łowego około 872.500, nafty i wosku ziem- 
nego około 37.000. spirytusu około 108.600, 
jaj około 798.000, węgli kamiennych około 
3,326.000 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 444 sztuk wo- 
łów, 2,889 sztuk nierogacizny i 2 konie. — 
Ruch towarowy na kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 12.028.800 kilogramów i 


3.672 sztuk bydła, z czego przypada 
na ruch ku Zachodowi 7.152.400 kilo- 
gramów, 565 sztuk wołów, 8.04% sztuk 


nierogacizny i 60 sztuk różnego byd.a, zaś 
na ruch ku Wscehodowi 4.871.400 kilogra- 
gramów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 4.407.000. mąki i wyrobów 
mącznych 20.000, spirytusu 64.900, produk- 
tów zwierzęcych 104.700. drzewa budulco- 
wego, opałowego i desek 1.797.900, wapna 
6.000, węgli kamiennych 462.200 kilogramów. 
na resztę złożyły się różne towary i bydło. — 
Ruch towarowy na kolei Arcyksięcia Al- 
brechta wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 2,181.659 kilogramów i 307 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zboża ró- 
żnego rodzaju 21.808, mąki i wyrobów 
mącznych 26.250, nasion olejnych 560, drze- 
wa budulcowego i opałowego 1,885.420, 
nafty i wosku ziemnego 1.170, spirytusu 
14.120, jaj 500, piwa 2.3800, soli 18.475, 
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kamieni 10 000 kilogramów, na resztę złożyły ; za Bałkan i zasłonić Adryanopol. Armia Me- į ster spraw wewnętrznych; Banneville spraw 


się różne towary, tudzież 224 sztuk wołów i 
40 sztuk nierogacizny i 8 koni. 


= Wiedeń. 10 grudnia. , Na dzi- 
siejszy targ na bydło rogate spędzono z Ga- 
licyi 864 sztuki, z Węgier 1102. towaru nie- 
mieckiego 475 sztuk, razem 2441 szlak, 
czyli o 16 sztuk mniej niż dziś tydzień. 
Szezególniejszym sposobem znacznie dziś po- 
mnożyła się znów liczba besarabskiego bydła 
z pastwiska; było go 726 sztuk. Bawołów 
także było dziś więcej niż na targach ostat- 
nich, bo 34 sztuki. Ponieważ bydło besarab- 
skie, stanowiące blisko trzecią część spędu, 
było w sprzedaży ograniczone ua same mia- 
sto Wiedeń, przeto rzeźnicy z przedmieść i z 
okolicy musieli zaopatrzyć się z pomiędzy in- 
nych gatunków; ztąd bardziej ożywione 
niż przed tygodniem usposobienie i zwyżka 
w cenach od 1 — 17, zł. za towar lepszy, 
podczas gdy besarabski stracił w przecięcin 
UJ, zł. na 100 kilo. Sprzedano też wszystko. 
Płacono : opasy galicyjskie 57 -— 60, węgier- 
skie 55 — 607,, niemieckie woły 55 — 60, 
besarabskie 45 — 52, bawoły 46 zł. 


Z TEATRU WÓJNY 


Lwów, dnia 12 grudnia. 


Upadek Plewny jest faktem. Cały 
szereg telegramów otrzymany w ciągu dnia 
wczorajszego potwierdza to. Osman basza z 
całą swą armia i ze wszystkiem co było w 
Piewnie, znajduje się w rękach rossyjskich. 
Bliższe szczegóły katastrofy, o ile dotąd wia- 
dome, znajdą czytelnicy w telegramach. Na- 
szem zadaniem będzie ułożyć z tych szcze- 
gółów obraz wypadku. 

Dnia 8 grudnia, w sobotę, przybył do 
W. X. Mikołaja parlamentarz turecki z pi- 
smem Osmana baszy. W. Książę nie odpie- 
czętował nawet tego pisma lecz odesłał goń- 
ca do nominalnego wodza armii oblęgającej, 
ks. Karola Rumuńskiego. Nie wiadomo, czyli 
parlamentarz turecki wykonał to upokarzają- 
ce zlecenie, nie wiadomo również, jaka była 
treść pisma Osmanx baszy, dość, że układy 
rozbiły się stanowczo. Trzeciego dnia, w po- 
niedziałek o świcie, armia plewnieńska pod 
osobistem dowództwem Osmana baszy wyru- 
szyła z Plewny z zamiarem przebicia się 
przez linie nieprzyjacielskie. Osman basza o- 
brał kierunek północno - zachodni i o godzi- 
nie pół do ósmej rano z wielkim impetem 
nderzył na pozycye rossyjskie między Etro- 
= polem a Dolnym Dubnikiem po lewym brze- 
gu rzeki Widu. Stojąca tam trzecia dywizya 
| grenadyerów generała Daniłowa nie była 
= w stanie oprzeć się gwałtownemu, z całą siłą 
= rozpaczy wykonanemu atakowi. Turcy w pier- 
wszym zapędzie zdobyli nieprzyjacielskie prze- 
kopy i baterye w Dolnym Btropolu, ale w 
ciągu walki nadeszły Rossyanom z Susurłu i 
Bukowy (na północ od Plewny) znuczne po- 
siłki, które otoczyły dokoła armię turecką. 
Osman basza próbował przerwać otaczający 
go łańcuch, ale daremnie. W tym heroicznym 
boju waleczny obrońca Plewny raniony zo- 
stał ciężko w nogę. Widząc niepodobieństwo 
utorowania sobie drogi przez przeważne siły 
nieprzyj cielskie próbował Osman basza wró- 
cić się napowróż do Plewny. Ale napróżno, 
gdyż tymczasem oddziały rossyjskie zajmują- 
ce pozycye na wschód i południe Plewny w 
Grywicy i na Zislonem Wzgórzu, uwiado- 
mione o wycieczce, wtargnęły do opuszczo- 
= mej przez Turków Plewny. Otoczony ze wszy- 
= stkich stron, nie widząc żadnej nadziei ratunku, 

gly nadto wszystkie pociągi jego wpadły w 

ręce nieprzyjaciół, zdał się Osman basza wraz 

całą swą armią na dyskrecyę rossyjskiego 

cara, kierując mimo ciężkiej rany, osobiście 

układami o kapitulacyę Honor odebrania 

szpady od „lwa plewnieńskiego* przypadł w 
udziale generałowi Ganeckiemu. Bohaterska 
walka, która poprzedziła te układy, trwała 
pięć godzin. Między godziną 3 i 4 popołu- 
dniu wojska sprzymierzone wkroczyły do 
Plewny, a W. X. Mikołaj przepędził noe z 
poniedziałku na wtorek w tem historycznem 
mieście. 

Straty rossyjskie w bitwie poniedział- 
kowej muszą być bardzo wielkie, jakkolwiek 
biuletyn rossyjski nazywa je nieznacznemi w 
stosunku do odniesionego sukcesu. Trzy puł- 
ki grenadyerskie, astrahański, sybirski i 
żmudzki, które narażone były na pierwsze 
natarcie, są niezawodnie zdruzgotane. Trofea 
i zdobycz nie są jeszcze dokładnie obliczone 
nie wiadomo również dotychczas, ilu jeńców 
zabrali Rossyanie. 


Wobec katastrofy płewnieńskiej tracą 
znaczenie wszystkie inne wypadki na teatrze 
ny. Armia rossyjska z pod Plewny zwró- 
ci się teraz zapewne głównie przeciw Sulej- 
manowi baszy, który prawdopodobnie znaj- 
dzie jeszcze dość czasu, aby pozostawiwszy 
załogi w czworoboku fortecznym, cofnąć się 


hemeta Alego narażoną jest na większe nie- 
bezpieczeństwo. Rossyanie z pod Plewny 
mogą w kilku dniach przebyć etropolskie 
| Bałkany i odciąć Mehemetowi Alemu odwrót. 
W ogóle położenie Turków jest obeenie na- 
i der krytycznem i jeżeli neutralue mocarstwa 
|iuterwencyą swoją nie przeszkodzą temu, 
| mogą Rossyanie jeszcze tej zimy urzeczywi- 
(stnić bez wielkich trudności swe marzenie 
opanowania Konstantynopola. 


Petersburga donoszą 8 grudnia: 
O powstaniu w okręgach Dagestańskim i Ku- 
bańskim brak wiadomości  telegraficznych. 
Listownie donoszą: Kiedy naczelnik okręgu 
Andyjskiego major Tichanow pobił oddziały 
powstańcze w pobliżu Batluchu, Karaty i Go- 
doberu, gen. Smekałow przybywszy z Oze- 
czni rozproszył gurstkę powstańców, którzy 
się byli schronili w góry i wąwozy, uspokoił 
okrąg Andyjski i udał się następnie do Awar- 
skiego. Tymczasem uaczelnik tego okręgu 
major Assaturow z niewielkim oddziałem za- 
jal po krótkiej bitwie Goleil i rozbroił miesz- 
kuńców. Gen. Smekałów wyruszył ze zwojej 
strony ku wsi Batluch. zajął ją po bitwie, 
rozbroił mieszkańców iuderzył ze swoim od- 
działem na wieś Telett, gdzie obok ostatnie- 
tgo z murydzkich wojsk Szamyla, chorążego 
Murtasa- Alego, znajdował się znany dowódca 
powstańców, Czeczeniec Uma-Dujew, ze swa- 
im synem, młodym chorążym. Wieś Telett 
poddała się po bitwie i także została rozbro- 
jona. Murtasa - Alego wzięto do niewoli, a 
Uma-Dujew jeszcze i tym razem zdołał uciec. 
Następnie naczelnik okręgu Dagestańskiego 
książę Melikow otoczył głównemi siłami o- 
guisko powstania Segratl, dokąd schroniło 
się wielu powstańców, między iunemi znany 
iman czeczeński Ali - Beg - Chadżi, Generał 
książę Ozewcząwadze wyruszył z okręgu Nn- 
bijskiego przez wąwóz chipałuzki do okręgu 
Kubańskiego i przez Kussary poszedł ku 
Achtamowi, gdy gen. Posen wyszedł z Ku- 
bauja ku Samurowi. Tymczasem wzięcia 
Segratłu wstępnym bojem nie było rzeczą, 
łatwą dla generata Melikowa, Mieszkańcy 
tej wsi, już od dawna silnie obwaro- 
wanej, zagrzani przez Mehemeta-Ohadżego, o- 
krzykniętego imanem Dagestanu, ufortyfiko 
wali wieś swoją jeszcze siluiej przez dwa 
miesiące czasu. Zaprowadzono cały system 
zasiek, wzniesiono kilka redut i dwa bastyony 
z korytarzami krytemi. Po dość długiem 
strzelaniu do tćj' wsi z dział, generał Meli- 
kow rozkazał iść do szturmu. Atakiem do- 
wodził szef 2l-szej dywizyi piechoty gene- 
rał-porucznik Petrow, który z początku pro- 
wadził 18 kompanij piechoty. W przyko- 
pach rozpoczęła się straszna walka. Do Me- 
likowa przyszła deputacya mieszkańców Se- 
gratlu i prosiła o łaskę, Otrzymaji ją pod 
warunkiem, że natychmiast wydadzą rodzinę 
pułkownika Ozembera i innych jeńców ros- 
syjskich (co zaraz nastąpiło), oraz że złożą 
broń i wydadzą hersztów. Mieszkańcy wy- 
dali imana Mahomeda-Chadżego, rotmistrza 
Abdula-Medżida i Czeczeńca Uma- Dujewa 
z trzema synami, tudzież wielu innych wi- 
chrzycieli, pomiędzy którymi emissaryusza 
tureckiego Abbasa baszę. Iman czeczeński 
Ali-Beg-Ohadżi zbiegł w góry i zapewne do 
Turcyi umknął. Z Segratlu spuścił się od- 
dział Melikowa do Gudul-Majdann, niedale- 
ko Gunibu, gdzie ziożono sąd wojenny. 
Miejscowość Achty dostała odsiecz. Boch- 
madil i Anzich zapowiedzieli poddanie się ; 
tylko Mechti - Uzmiew trzyma się jeszcze 
ze swoimi stronnikami w lasach Kajtachu.* 


Z Karsu donoszą do Daily News 9 
b. m. „Operacje przeciw MKrzerum zostaną 
prawdopodobnie dopiero za dwa tygodnie 
podjęte. Ścisła blokada z powodu zimy jest 
trudna do wykonania. 40 dywizya ros- 
syjslca wyruszyła, aby przeciąć komunikacyę 
między Krzerumem a Trapezuntem. Meli- 
kow i Heimann znajdują się jeszcze w 
Hassan-Kalch, W. ks. Miehał odjechał do 
Tyflisu.* 


OSTATNIA POCZTA 


Dziennik legitymistyczny Z Union po- 
wstaje przeciw nowemu rozwiązanin Izby. 
któreby sprowadziło za sobą śmieszne i sza- 
lone przedsięwzięcie. Drugie rozwiązanie by- 
łoby nie już szaleństwem, ale samobójstwem, 
Obowiązek nie nakazuje senatorom rojalisty- 
eznym uledz polityce fałszywej rachuby. 
Może pomocnicy marszałka zażądają od nas 


i zagranicznych: Bonnefont albo Dopuyre spra- 
wiedliwości; Loguav oświaty; Daru albo 
Dufrayer skarbu; Rochebouct albo Cissey 
wojuy; Rousen marynarki; Aneel handlu; 
Montgolfier robót publieznych, 
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Wiedeń, 11 grudnia. Urzedo- 
wa Wiener Ztg. ogłasza cesarski 
rozkaz dzienny z 8 grudnia 
następującej treści: „Pragnąc mary- 
narce Mojej wojennej dać dowod Mo- 
jej szczególnej łaskawości, mianuję 
a syna, Następcę tronu Arcey- 
księcia Rudolfa, kapitanem okrę- 
tu liniowego extra statum w morskim 
korpusie oficerskim.* 

Wiener Zeitung ogłasza także no- 
minacyę prezydenta Krainy, Wid- 
mana, na namiestnika wyższej Au- 
stryi. 

Wiedeń, 11 grudnia. W pod- 
komitecie spraw zewnętrznych dele- 
gacyi węgierskiej dawał hr. Andrasy 
dalsze wyjaśnienia o sytuacyi 
i polityce rządu. Hr. Andrassy 
| odpowiadał głównie na punkta, posta- 
wione w pytaniach hr. Karoly ego, i 
użył tej sposobności do wyłuszczenia 
wszystkich niemal faz prowadzonej 
od trzech lat polityki, przyczem po 
części odczytywał tajne dokumenta 
dyplomatyczne. Ozłonkowie podkomi- 
tetu uchwalili zachować na teraz 
w tajemnicy nietylko oświadczenia 
ministra ale i własne przemówienia, 
Na końcu  czterogodzinnych obrad 
przyjęto jednogłośnie wniosek Szeche- 
|nyego, aby komitet ze względu, iż 
ani rozprawy ani uchwała nie były 
przedtem przewidywane, skonstatował 
wobec plenum delegacyi, że po otrzy- 
manych od hr. Andrassego oświadcze- 
niach wśród obecnych stosunków 


I 


i dokładne wyjaśnienie. W ciągu po- 
siedzenia przemawiali kilkakrotnie ar- 
cybiskup Haynold, Osengery i Sze- 
chenyi, który oświadczył między in- 
nemi, że w skutek kilku poufnych 
uwag hr. Andrassego odstępuje 
od zamierzonej iuterpelacyi w spra- 
wie prawa założenia veto przy naj- 
bliższym wyborze nowego pa- 
plieża. 

Wiedeń. 11 grudnia. Klub 
lewicy uchwalił jednogłośnie oświad- 
czenie, że na zatrzymanie obecnej siły 
zbrojnej 800.000 ludzi po za r. 1878 
zgodzić się nie można. Uchwałę tę u- 
znano jednogłośnie za obowiązującą 
członków uchwałę klubową. Klub 
postępowy obradował nad ustawa 
wojskową. Wszyscy mowcy oświad- 
czyli się za potrzebą zniżenia wydat- 
ków na armię. W rozprawie nad po- 
lityką zagraniczną wszyscy mowcy po- 
chwalali pokojową politykę hr. Andras- 
sego. Należący do klubu delegacyi o- 
świadezyli, że żadną miarą nie przy- 
łaczą się do wniosku nagany dla hr. 
Andrassego, który ochronił Austryę od 
polityki awanturniczej. 


| 
ieuważa publicznej dysku- 
syi nad zewnętrznem położe- 
i 
Wiedeń, 11 grudnia. Do Polit. 
Corr. telegrafują z Cattaro: Przed- 
wczoraj wykonano bezskuteczny za- 
mach na życie ks. Nikity. Pod- 
| czas operacyi przeciw fortowi Antiva- 
ri mieszkal książę w domu Selima 
beja w mieście Antivari. W chwili, 


niem za rzecz właściwą. Pechiy 
podziękował ministrowi za otwarte 
jgdy książę przypadkowo wyszedł z 
|domu, mina wysadziła budynek w po- 


strykcie kragujewackim zaprowadzono 
sądy doraźne. Według doniesień z gra- 
nicy przywrócono bezpośrednią łącz- 
ność między korpusem Horwatowicza 
i rossyjskiemi oddziałami. 

Z Bukaresztu dowiaduje się 
Pol. Corr. z autentycznego źródła: 
Wszystkie rozsiewane wieści, że Os- 
man basza usiłował przebić się przez 
linie rossyjskie, dopiero w skutek o- 
gólnego rossyjsko-rumuńskiego ataku 
na Plewnę, są zupełnie zmyślone. 
O takim ataku absolutnie nic nie wia- 
domo. Osman usiłował przebić się 
przez linie rossyjskie tylko z powodu 
zupełnego braku żywności. Dopiero 
jego wymarsz wywołał kilkugodzinną 
krwawą bitwę, która skończyła się ka- 
pitulacyą. Osman basza oświadczył 
wyraźnie, że się poddaje cesarzowi 
rossyjskiemu na dyskrecyę. Najpierw 
wkroczyła do Plewny druga dywizya 
rumuńska, która także wytrzymać mu- 
siała pierwszy atak turecki. 

Z Bukaresztu donoszą, że obiega- 
jące tam dzisiaj pogłoski o bezpośre- 
dnio nastąpić mających krokach Porty 
celem zawarcia zawieszenia 
broni lub zawiązania rokowań poko- 
jowych bynajmniej nie opierają się na 
samych konjunkturach. 

Paryż, 11 grudnia. Utrzymują, 
że gabinet Batbie złożony będzie 
jeszcze dzisiaj. 


iMukareszt. 11 grudnia. A- 
gence Russe donosi: Osman basza 
wyruszył wczoraj z Plewny ku rzece 
Wid, przekroczył tę rzekę i zaatako- 
wawszy fort Dolny Etropol. zdobył go. 
Rossyanie i Rumuni pospieszyli z Su- 
surli i Bukowy, poczem nastąpiła 
rzeź straszliwa. Osman  basza 
otrzymawszy ranę, chciał wrócić do 
Plewny, ale Rossyanie z Grywicy i 
Zielonego wzgórza zajęli już tymcza- 
sem Plewnę. Otoczony ze wszystkich 
stron, poddał się Osman basza. j 

Cesarz nadał Milutynowi or- 
der Jerzego. 

Most pod Nikopolis chwilo- 
wo zerwany. Także i telegraf mię- 
dzy Nikopolis a Wrbicą przerwany, 
ale zostanie dziś naprawiony. 


BBogot 10 grudnia. (Depesza 
urzędowa.) Dziś o godzinie pół do 8 
z rana uderzyła cała armia Os- 
mana baszy na nasz korpus gre- 
nadyerski na linii cernującej po le- 
wej stronie rzeki Widu i usiłowała 
się przebić. Turcy wykonali swój 
atak z rozpaczliwą waleczno- 
ścią. Gzęść Turków wtargnęła 
nawet do naszych przekopów 
iopanowała baterye — jednakże 
wszystkie usiłowania przedarcia się 
przez nasze linie były daremne. Po 
pięciogodzinnej gorącej walce 
odparto Turków. Otoczony ze 
wszystkich stron poddał się wale- 
czny obrońca Plewny, Osman 
basza, raniony w nogę. Ilość jeńców 
itrofeów wojennych nie da się jeszcze 
oznaczyć, jednak wszystko, co było w 
Plewnie. jest w naszem ręku. Nasze 
straty w porównaniu z osiągniętym 
rezultatem nie są wielkie. Najwięcej 
ucierpiały pułki grenadyerskie astra- 
chański, sybirski i samogicki. 

BPoradim, 11 grudnia. Ros- 
syanie i Rumuni wmaszerowali wczo- 
raj między 3 a 4 godziną po połu- 
dniu do Plewny. W. Ks. Mikołaj 
przenocował tam. 


Poradim, 10 grudnia. Gló- 
wny atak Osmana baszy wymie- 
rzony był przeciw drugiej i trzeciej 
eoo. grenadyerskiej generała Dani- 
iłowa między Etropolem a Dubni- 


e e e O NAN 


jeszcze jednego listu kredytowego, ale my | wietrze. Z siedmiu w domu znajdują- |kiem po lewej stronie Widu. Walka 


uie parazimy ich honoru na nowe bankrne- 


jeych się przybocznych gwardzistów, 


trwała od 8 zrana do 1 po południu. 


„ AOS T PEN PR łąacjć Z: ho n h r. A 1 P Pa ei 
two, gdyż Prancya musiałaby zapłacić za to. | jeden zginął, sześciu wyleciało w po- | Równocześnie wykonał Osman basza 


Prasa republikańska jest jednomyślnie 
zdania, że obecnie jest tylko wybór między 
ustąpieniem marszałka a rewolucyą. W Pa- 
ryżu i Wersaln skonsyguowano wojska 
| Le Temps ogłasza następujący domnie- 
many sklad gabinetu: Batbie prezes i mini- 


wietrze i poniosło kontuzye. 

Z Belgradu donoszą do Poł. Cor. 
Stłumiono rokosz wojskowy w 
Kragujewaczn i pojmano 40 żołnierzy 
inilicyi, którzy uciekli w lasy. W dy- 


|pozorny atak przeciw Rumunom 
|pod Opance i na pozycye po prawym 
brzegu Widu, gdzie się Turcy prawie 
(bez oporu poddali. W pobliżu samej 
'Plewny wzięli Rossyanie cały park 


| 


Wozów Osmana. Sam Osman basza 
poddał się z eałem wojskiem rossyj- 
Skiem generałowi Ganeekiemu i mimo 
rany w nodze prowadził osobiście ro- 
owania o kapitulacyę. 


, Konstantynopol, 11 gru 
dnia. Mehmet Ali basza został za- 
stąpiony w komendzie przez Szakira 
Jaszę, który objął już dowództwo nad 
armią w Sofii. Mehemet Ali obejmuje 
omendę w Hercegowinie. 

Minister wojny otrzymał wiado- 
Mości o ostatnich walkach pod Plew- 
lą, ale ich nie ogłasza. 

Drogą z Karsu do Dewebojun 
dążyć maja nowe posiłki dla artyleryi 
Tossyjskiej pod Erzerum. Generał 
Melikow ma się udać sam do De- 
webojun. 


Londyn, 10 grudnia. Pewne 
dzienniki mówiąc o upadku Plew- 
Ny radzą Porcie zawarcie poko- 
Ju. Times wyrażają nadzieję, że An- 
glia wystąpi z medyacyą. Telegraph 
Przemawia za wspólną medyacyą mo- 
tarstw, Morningpost za interwen- 
Wa Anglii na korzyść Tur- 
(G y i, 

Podpułkownik Methuen mia- 
howany pełnomocnikiem wojskowym 
W Berlinie. 


b 


„Austrya mogła zapo-, 


jące słowa : 
wojnę i to | 


biedz wojnie tylko przez 


przez wojnę z BRossyą. Jeżeli 
chcecie dziś tej wojny — to jeszcze 


czas, a położenie nasze daleko korzy- 
stniejsze pod względem militarnym niż 
było dawniej.* 

Wiedeń, 12 grudnia. (Te. pryw.) 
Cesarz Wilhelm, książę następca tro- 
nu i książę Fryderyk Karol przesłali 
carowi powinszowania z po- 
wodu upadku Plewny. Cesarz 
Wilhelm powinszował nadto W. X. 
Mikołajowi, księciu rumuńskiemu Ka- 
rolowi i generałowi Tottleben. 

Do Presse donoszą z Sistowy, że 
w Plewnie kapitulowały cztery dywi- 
zye w sile 70 batalionów. Rosssyanie 
wzięli 24 baszów i 150 dział. 

Cesarz rossyjski wraca do 
Petersburga. Armia rossyjska podzieli 
się teraz i rozpocznie marsz przez 
Bałkan na Sofię i Adryanopol. 

Berlin, 12 grudnia. Agence 
Russe zapewnia, że zajęcie Ple- 
wny nie wstrzyma dalszych kroków 
wojennych, chociażby nawet rozpoczę- 
ły się rokowania. 

Petersburg, 12 grudnia. Wczo- 
raj wieczór była u carowej wielka 


| Tocepcya. 


W Plewnie wzięto do niewoli 
40.000 Turków, z których 20.000 jest 


Wiedeń, 12 grudnia. (Tel. pryw.) chorych lub rannych. 


Upadek Plewny wywołał manifestacye 
między ludnością russofilską 
monarchii. W Zagrzebiu, Pradze i 
Semlinie panowała wielka radość. W 
Pradze usiłowano urządzić illu- 
Minacyę, która jednak zrobiła fiasco. 
Kilku wichrzyeielii, którzy chcie- 
ii wywołać demonstracye uliczne, a- 
teszt owano. 

Pester Lloyd cytuje z mów hr. 
Andrassego, mianych w podko- 


mitecie spraw zewnętrznych następu- | niem oczekuje sposobności, któraby 
Tea Z AD CY AE CCC GC WC O WL 


Cznnik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 1] grudnia 1877. 
Ez e E RÓS CL 


płacą żądają 
walutą austr. 
4. Akeye za sztukę. złr. ct. złr. et. 

ti - Ludw. po 200 zł. m. k.= 247 — 24950 

Ko BE 200 zł. m.k.sjl20 — 122— 

Banku hip. galie, 200 zł. w. a. gI2%0 — 243— 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. |214 — 218— 

* 
2. Listy zast. za 100 zł ” 

Tow. kredyt. galic. 597, w. a, KA — 8475 
n n n ko 0 n 78 25 79 + 
A m 50/, okresowa g| 84 — 34 75 

Banku hip. alie. 697, w. a. 8|89 — 90 -— 

Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/, w. a.g] 93 50 95 — 
3. Listy iużne za 100 zł. 2 

Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal. - 

i Bukow. "je los. w 15 lat. £f 99 25 9130 

tow, kr. m. 6”. w. 4. W 15 lat, | — — S|. r 
a 65, w. «. w 30 lat, g| — — —— 

4. Oblig. za 100 zł. 

Mdemniz. gali . 59/, m. k. . 65 8b 867: 

Pożyczki kraj. z r. 1833 poa w.a. | 89 — 9050 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 25 1550 

„ Stanisławowa | 20 — 28 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski . 558 568 
ukat cesarski 5 58 567 
Broleondot „ a . « « T 952 9 62 
ółimperysł . . . . - 965 985 

Rube) rossyjski srebrny . nd o sz 
G s: papierowy TEZU 124 

100 marek niemieckich 58 50 5950 

Srobroga o. 3. . 105 -- 107 — 
upony w srebrze . 104 75 10675 


L. 6478. O. k. sąd powiatowy w Koso- 
Wie zawiadamia, mających chęć kupienia że 
W sprawie Mojżesza Schüssel przeciw Lukie- 
Rowi i Małance Szorban pto 25 zł. odbędzie 
Się tu przymusowa sprzedaż realności l. k. 
660/819 w Žabiu na 470 zł. ocenionej w 
terminach a to 19 grudnia 1877, 17 stycznia 
1878 i 18 lutego 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano za cenę szacunkową lub 
Wyżej, a w terminie ostatnim i niżej tej ce- 
Ny zawsze za poprzedniem złożeniem zaliczki 
© rąk komisarza licytacji. 
Akta opisania i oszacowania i bliższe 
Warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
owej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Kosów 11 lipca 1877. 
(6810 1—3) Edykt. 
L.543]. Z e. k. sądu powiatowego w 


| Węgier 


Londyn, 12 grudnia. Dzien- 
nik urzędowy ogłasza układ zawarty 
między Anglią a Austryą, mocą któ- 
rego traktat handlowy z r. 1876; 
został przedłużony na czas nieograni- 
czony. Wypowiedzenie nastąpić może 
każdej chwili, jednakże układ trwa po 
niem jeszcze rok cały. 

Londyn, 12 grudnia. Mini- 
ster wojny oświadczył na bankie- 
cie, że rząd z największem upragnie- 


posłużyć mogła do sprowadzenia 
końca wojny. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 11 gri nia 1877. godz. 2 
8 min. Losy kredytowe 165:—, Węg. akcye 
kredyt 196:50, Akcye anglo-anstr. 91-— 
Akcye banku Union 61:50, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 24775, Akcye kolei północnej 
19425, Akege kolei południowej 76:75, Akcye 
kolei Alföld 113.25, Akcye kolei Klżbiety 
16050. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 121-— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 110-— 
Akcye kolei Rudolfa 116'50, Akcye kolei 
Albrechta —-=, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 66:25, Galic. oblig. indemn. 86:25, Losy 


z r. 1864 13525, Akcye kolei siedmiogrodz- | 


kiej 104:50, Akcye bauku obrotowego 96,50, 
Losy tureckie 14:50, Akcye kolei węg.-galie. 
95:50, Akcye kolei państwowej 260-—, 
Akcye banku związkowego 6950, Rubel pa- 
pierowy 1-21*/,, Węgierskie losy 79:25, Mark 
niem. 58-95. Usposobienie słabe. 


Wiedeń, dnia 12 grudnia, go- 
dzina 10 min. 40. Akcye kredytowe 209-80. 
Anglo-Austr. 91:80, Uuionsbank ——, Ko- 
lej Karola Ludwika 24750, południowa —:—, 
Rubel papierowy ——. Gal. listy zastawne 
——, Gal listy indemnizacyjne ——, (Gal. 
bank rustykalny —.—, Losy zr. 1860 — —, 


Napoleonsdor 9:57. Usposobieuie rezerwowane. 
nz a zn RE 
Odpowiedzialny redaktor Wiatysław Łoziński, 
cam | pO ORM WEW 
spostrzeżenia sacieorologiczne 
z dnia 10 grudnia 1877. 7 rano 
Barometr 741:00 nam. Psychrometr suchy —3:60Q. 
Psychrometr wilgotny—3-990. Prężność pary 3 5mm. 
Wilgoć 98"/,. Zachmurzenie 10. Wiatr NEI. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza 2:9*R. 
Barometr opada. 
z dnia 11 grudnia 1577, godz. 7 rano. 
Barometr 74237 mm. Psychrometr suchy 32200, 
Psychromatr wiigotny --2:4*C. Prężność pary 37m. 
Wilgoć 967/, Zachmurzenie 10. Wiatr SKi, 
zon 5. Opad w miu. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza 1'57R. 
Barometr idzie w górę. 


Frzyjechnił do Łwón z: 
dnia 8. 9, 10 11, i l2grudnia 1877. 
Hotel Gcorge'a. 

Pp. Dr. R. Schmidt z Tarnopola. E. Za- 
górski z Kołodziejówki. W. Rutowski z Mizyńca. 
Hotel Angieiski. 

Pp. Ch. Traiteur z Kischineff. K. Pawlo- 
ski z Zdyszowa. W. Niementowski z Hrynio- 
wic. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 7 grudnia 1877. 

1. Dług Pańsiwa. 
Jednolity dług Państwa w hauknot. 


płacą. żądają. 


ma latons oGATE 64— 64.20 

uyzsiegpieny 8%. EB 652 
Jednolity dług Państwa w srebrze. i a 
styczeń-lipiee . . . 67.15 67.35 
kwiecień-październik . 67.05 6725 
Losy z roku 1839 cało : 362 — 304 — 
P „ 1639 piąta część o”/o. 302.— 304 -- 


109.25 109.75 


„ 1854 po 250 złr.. 
118— 11350 


1860 po 500 zdr. 5-/, 


mo, 1860 po 100 ułr. 5oj,. . 12850 124 —. 
n n 1864 (z premia) po L00 zir. 13525 135.75 


135.— 135.50 
25.— 26.— 


1864 „ pò 50 złr. 
po 42 lir. aus. . 


Renty Como s 
domen państw. po 12 


Listy zastaw, 
złr. 59/9. AMY. | Ba 2 
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 59, . 


137.— 13850 
99.90 100.10 


OEI wolna od podatk. 4"/o . oi 15.—- 

z. Obligac indemn. 5*/, za 100 zdr. 
Ai ma. A CYERIEN E 
Bukowiny 82.50 83.25 
! Galicyi N 86.25 8675 
Niższej Austryi 104.— 10450 
Siedmiogrodu , 1620 76.60 
78.75 79.25 


3. Inne pożyczki publiczne. 
| Gaue. pożyczka ae 1873 LO a 
4. Akcye. 


| Bank 


Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 91.25 91.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 210.80 211. — 
| Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 740.— 750.— 


| Gal. banku hip. po 200 zł. . 


| Gal. bank. d. hadi i APRA 
| Gal. bank. d. budi. i prz, a 200 zł. wpł. 40°% —— 
Ceen r 


Banku narodowego 3 500 zł 806.— 508 — 
| Kol. Albrechta a 200 e srebrze —— —— 
| Austr tow. żeglugi par. po500zł.m.: . 345.— 347.— 


1 . 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k 
EE Preszów-Tarn,(y, ©.) 2200 zł wsrbr. 

HAM 


15850 15950 


. 1945 — 195) 


kolej po 1900 z} 


Czortkowie rozpisuje się celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 1859 zł. 41 ct. wraz z 6%% 
odsetkami od dnia 19 lipca 1872, kosztów 
sporu w kwocie 4 zł. i egzekucyi 8 zł. 16 
ct, 6 zł. 41 et. i 35 zł, 39 ct. czwarty ter- 
min do publicznej sprzedaży realności pod 
l. d. 291 w Czortkowie i pod 1. d. 108 na 
Wygnance położonych, Mikołaja i Jędrzeja 
Kosowskich własnych, na 17 grudnia 1877, 
o 9 godzinie rano, na którym te realności 
pod warunkami edyktem z dnia 20 września 
1876 do l. 4786 w części urzędowej „Gazety 


! Lwowskiej" Nr. 268, 269 i 270 ogłoszonemi | 
lecz z tą zmianą sprzedane będą iż wadyum | 
ości te niżej | 


wynosi tylko 150 Zł. i że realności 
ceny szacunkowej sprzedane będą. 


’ į szeid. J. Siisfeld 


—— aa aaa aaaea aaa auŘŘħŘħ OO ZOO O 


Hotel Warszawski. 
A. Axentowicz z Jarosławia. 
z Demianowa. 
L. br. Wattmaunn z Rudy. A. Wysoczań- 
ski z Złoczowa. 
Hotel Langa. 
Pp. A. Jerzmanowski z Besarabii. H, Pol- 


B. hr. Leali 


’ į lak z Wiednia. M. Tedesko z Wiednia. J, Fried 


z Mannheim. 0. Faltisz Pragi. E. Chiomi z 
Londynu. Z. Strakosch z Wiednia. 

J. Lewicki ze Stryja. K. Vuicic z Semlina. 

H. Jahn z Wiednia. J. Kalkopf z Rem- 
z Wiednia. J. Vogt z Białej, 
Hotel Europejski. 

Pp. J. Hanczel z Bochni. J. Stoczkiewicz z 
Bochni. 

K. Zwolski z Bryńca. 

Pp. W. Pelikan z Tarnopola. J. Bergama- 
ski z Włoch. 

Hotel Krakowski. 

Pp. F. Krupeeki z Warszawy. 

J. Przeniewski z Koniowa. 5. Toczyski z 
Dąbrowy. 

Hotel Kuhna. 

J. Bosakowski z Rudek. 

S. Janik z Krosna. 

A. Rolow z Czyżykowa. 

odjechali ze Lwowa. 

Pp. W. Czarnowski do Brodów. R. Horo- 
dyński do Ubrynowa. J. Jaworski do Czćreza, 
S. Łodyński do Nahorca. I. Sobański do Szwaj. 
caryi. K. Szeliski do Chodankowa, 

A, hr. Komorowski do Stryja. K. hr. Wo- 
dzicki do Stryja. W. br. Steinkihl do Sambo- 
ra. 5. Borowski do Tarnowa. W. Ciepielowski 
do Suszczyna. B. Horodyński do Stryja. R. Ja- 
strzębski do Stanisławowa. W. Oraszewski do 
Warszawy. H. Treter do Laszek. I. Zabielski 
do Łośniowa. K. Zadurowicz do Hawłowie. K. 
Zaklika do Krakowa. 

L. hr. Starzeński do Podkamienia. H. br. 
Poten do Łachodowa. J. Sankowski do Mikoła- 
jowa. L. Steciak do Krakowa. W. Płocki do 
Sambora. A. Soroczyński do Choronowa. 

E. hr. Borkowski do Ponikwy. Dr. A. 
Iskrzycki do Sanoka. Dr. K. Zywicki do Tar- 
nopola. L. Hruszkiewicz do Husiatyna. A. Be- 
noe do Niegowie. W. Hermann do Żukowa, W, 
Janicki do Stubna. I. Kowalski do Bircza, J. 
Pientzykowski do Wybranówki. W. Puzyna do 
Martynowa. S. Swiejkowski do Krakowa, 

K. hr. Zamojski do Brodów. S. br, Bru- 
nicki do Załeszczyk. J. Hanczel do Bochni, Be- 
zeredy do Brodów. F. Hanieki do Krakowa. B. 
Lang do Wieczorka. S. Skarzyński do Studzian- 
ki. Z. Słonecki do Turowca. H. Szeliski do 
Płuchowa. 


= A EZR A CESE EAA ADAK BoA A TWRSWĘSNA 
piaca. żadają. płacą żądaj 
Kal. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 247.50 247.75] Keglevicha po 10 zł. m. k. . 12.75 13.2! 
Lwow. Czern. kolei po 200zł w.a. wsr, . 121.-- 12%.—| Losy miasta Krakowa . . . . . 1445 15,25 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 26250 263 —| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 29. 29.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.. 71 — 78—| Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 27.75 27.25 
M a wez gal. a 200 «b War 95— $5.50] Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.50 14 — 
5. Listy zast. losowan Salma po 40 zł. m. k. . 5 40.50 4150 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. . +  83.— 84, — 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 6, %.— Y9L— Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50 
Powsz. austr. zak? kred, ziam, 3, war. 10450 105.—]| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 118.— 120, — 
Bal. zakt. kr. ziem. Krak. los. w18 LU, E85W0 —-- n „50 zł m. k. 61.— —.— 
Re a w20. l, 9B5— 97.— Waldsteina po 20 zł. m. m.. . 22.50 23.— 
e A ks „Pęca wóń, 54 8h == Windischgritza po 20 zł m. k. . . 26— 285g 
aj. Tow trud w. KR po a o o Te == Weksle (na 3 miesiące). 
M po Boj, 83.75 9460) Augsburg za 100 zt w. p.a . » AOSNIB 
o m M D Sfo w37 la Berlin za 100 mark w. n. p -2 AMB 
tach zwrotna,” * a 8375 8460| Frankfurt za 100 mark p, , —- 
Gal. banku hipot. po 6%, - 89.—- 821.50 Hamburg za 100 mark w. p. n. -n 
Gal. zakł. kred. wfosé. po 60) R 94.59 95.50] Londyn za 10 ft. szt. 119.30 119.79 
Tow. kred. miejs. lw. w 151, wyl. po Gor, . —— 82| Paryż za 100 fr. . . . . . > 47.60 47.08 
n i „  „ w30l,wyi. po o. . == == ; Kurs złota. 
Banku uarodowego po Bó/, lu -~c ——| Dukat cesarski men... . . . . . 5.66.— 567— 
Węg. tow. ziem. po ON == (9,— » pełnej wagi 5.66. — 5.67 — 
G. Obili n po 50], 4 M0 6 4.50 Ai Koria Fik 9 =" S 
29 »Higneye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) | -rankówka . . „51.— 9.58 — 
Kol. Albrechta a 300 ai goły zada B50 69 —| Roseyjski imperyał 9.82.— 9.85— 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów EE Talar związkowy — == 
a 300 zł. 50j, w srebr. —— 64.—| Srebro. . . 106.2) 106.40 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 99.50 100.— 
nos, p PO wa. . . . . 98.— —-—| Z lwowskiej Izby handlowej i przemystowej, 
z” = y Ap To i Sja . a. AE Telegrafowany kurs wiedeński. 
BR. mike yi. I 97.80 z dnia 11 grudnia zł. et 
„MB n W. M. em —.—] Jednolity dług państwa w banknotach 763/90 
Kol. Lwow.-Czer'-Jas. IM. emis. à 300 | P D w srebrze 67.10 
zł. B*/, w srebrze z r. 1865 76.— 76.50] Renta w złocie . . . . . . 7465 
mó ike 75.— Tə.50j Losy pożyczki z roku 1860 113|- - 
z r. 1868 87.25 68.—| Akcye banku wiedeńskiego 805|-— 
z T. 1872 63.— 63.50 n n» kredytowego 209175 
Weg. gal. kol. à 200 zł. 5*j, w srebrze. 66.— 6830] Londyn . . . . . ., 119,40 
7. Losy. AEO a 105/70 
Inst. kred. dia hand. i prz. po 100 zł. w.a. 165.25 165.75 | Napoleondor + V JA 9156ta 
Clarego po 40 zE m. k. . - . . . 25.50 28.75 Dukat cesarski men. . . . | . . . . 5/65— 
Tow. žagi. par. na Dunaiu po 10% zł. m 325 9275 100 marok niemieckich . ś 58/95 


nie mogła, wreszcie którzyby prawo hipoteki 
ua realnościach pod l. d. 291 w Qzortzowie 
i pod 1. d, 108 na Wygnance po 17 lutym 
1876 uzyskali do rąk kuratora adw. pana dr. 
Ozaczkowskiego w Uzortkowie. 

Czortków dnia 28 października 1877. 
(6865) węiowzcmie. 

L. 53685. Komisarz konkursowy masy 
rozbiorowej Karola Schubutha wzywa niniej- 
szem wszystkich wierzycieli tej masy, aby 
w celu powzięcia stanowezej uchwały tak 
względem wynadgrodzenia przez zarządcę 
masy i pizez tegoż zastępcę pretendowanego. 
jako też względem dalszego postępowania z 
aktywami tej masy dotąd jeszcze nie zreali- 
zowanemi na dniu 27 grudnia 1877 o godzi- 


O tem zawiadamiam proszących egze- | nie 4 po południu w sali rozpraw tutejszego 
kutów wierzycieli z miejsca pobytu niewia- | e. k. sądu krajowego dla spraw cywilnych 


domych, i którymby niniejsza uchwała wcale 
lu» wcześnie przed terminem doręczoną być 


zebrać się zechcieli, przyczem się nadmienia, 
iż tym, którzyby nie stanęli, wedle $. 255 


Bernaczek. 


ust. kon. żaden środek prawny przeciw u- 
chwale przez obecnych na terminie powzię- 
tej przysługiwać nie będzie, tudzież, iż od- 
nośne akta u komisarza konkursowego przej- 
rzane być mogą. 
Lwów 20 listopada 1877. 
C. k. komisarz konkursowy. 


(6554) Ggłoszemie. 

L. 16890 C. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały u niego do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecznej 
dla gminy katastralnej Draganówka. Zarzuty 
przeciw prawdziwości arkuszów posiadania 
| wnoszone być mogą w sądzie tutejszym do 
dnia 22 grudnia 1877, w którym to dniu 

dalsze dochodzenia przeprowadzone będą. 
Tarnopol dnia 9 grudnia 1877. 


(6816 2—3) 


WW Y HA A zZ 


6 


L. 1607. 


wydzierżawić się mających przedmiotów poboru podatku konsumeyjnego w niżej poszcze- 
gólnionych okręgach na rok 1878 z prawem milczącej prolongacyi na lata 1879 i 1880. 


pe F 

E Cena fiskalna | Lieytacya odbywać się bę- 
S | Wedle dzie w c. k. powiatowej 
A Nazwa okręgu dzierżawy Us od od Dyrekeyi skarbu we Lwo- 
2 yty | miesa | wina A $ 

S i wie od godziny 9 z rana 
=| złr. et. złr. do 2 po południu 
REDEN ||| A Ea FE| = 

1| Jaryczów | lUI. [1200 e — |-- 20 grudnia 1877 

2 | Gródek | TH. |8280—| — -— dtto 

3 | Janów ` j UL [760] — — dtto 

4 | Mikołajów (starostwo Zydaczów)į III. 12012 —į — — dtto 

5| Kulików IL. 12160 —| — — dtto 

6 | Żółkiew ll. |5512—| — — dtto 

7 | Mosty wielkie | III. |1232—] — |— dtto 

8 | Mosty wielkie | — — |- 30/50 dtto 


Uwaga. 


Wykazy miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzie- 


rżawnych mogą w powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie lub też w dotyczących nadzo- 
rach straży skarbowej Nr. III. we Lwowie, w Gródku, Zurawnie i w Żółkwi być przejrzane. 


Lwów 7 grudnia 1877. 


(6831 2—3) 


Lizitations-Ankiindigung. 


BL 21553. 


Bon der f. £ Finanz=Bezlrfs=Direftion in Tarnopol wird żur Verpachtung der alfgenei= 


nen Berzehrungsfteuer 


a) von fteuerpilihtigen Biehjchlachtungen und bon den Bleijchausjdhrottung nadh der LH 


Tarifsflafje. 


b) oom Weinausjhante, für die Solarjahre 1878, 1879, 1880 und zwar entweder auf ein 
Jafr mit ftiMHweigender Crneuerung auf da3 zweite oder Dritte Jahr, die Lizitation Hiemit 


auśgejchrieben u. 3. 


a 


Der jährliche Fisfalpreis 
beträgt 


-— 


Die Qizitation wird Bei der jł 


& Bachtbezirte vom 
s Gieijch 


vom | Bujan- EE Finanz-Bezirf3-Direftion 
Wein | men 


in Tarnopol abgehalten werden 


P 


ii WOM E El 
1 | Trembowla | 27181921 107 —| 2825192|am 17 Dezember 1877 B. MŁ. 


lfr. 


Sgriftlihe Offerte belegt mit 109, Wadium fónnen bis 10 Uhr Vormittags am Qizi- 


tationstage 
werden. 


bei bem Borftande Der £. f. Finanz=Begirts<Dieftion in Tarnopol 


cingebracht 


Die Liąitationsbedingnijje jammt dem Berzetdhnijj: der zu diejem Pachtbeziete zugewie= 
fjenen Ortjhaften fónnen bieramtś eingejehen werden. 
Bon der E £. Finan = Bezirfs-Direftion. 


Tarnopol, den 7 Dezember 1877. 


(6756 2—3) Edykt. 

L. 6050. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalezonej przez e. 
k. uprzyw. zakład kredytowy  włościański 
przeciw Hryńkowi Cybulskiemu kwoty 200 
zł. względnie 151 zł. 98 et. w. a. z 12% 
odsetkami od 14 lutego 1873 bieżącemi, tu- 
dzież 3 proc. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nieuiszczonej, przyznanych kosztów 
sporu 8 zł. 52 ct. i niniejszych egzekueyj- 
nych 4 zł. 26 ct. publiczna sprzedaż realno- 
ści włościańskiej pod lk. 17 w Obroszynie 
położonej, Hryńka Cybulskiego własnej, w 
trzech terminach a to dnia 18 grudnia 1877 
81 stycznia 1878 za lub niżej ceny szacun- 
kowej, a dnia 27 lutego 1878 poniżej tej ce- 
ny o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł. 

Z. c. k. sądu powiatowego 

Gródek dnia 24 września 1877. 

(6751 2-3) Obwieszczenie licytacyi 

L. 21747. 0. k. powiatowa dyrekcya 
skarbu podaje do wiadomości, iż celem wy- 
dzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa w dzierżawnym okręgu Tarnowskim 
na czas od 1 stycznia 1876 do końca gru- 
dnia 1878 odbędzie się publiczna licytacya 
dnia 18 grudnia 1877 przed południem. 

Cena wywołania 26168 złr. poręczne 
2617 złr. w. a. 

Oferty pisemne należy wnieść do dnia 
18 grudnia 1877 przed rozpoczęciem ustnej 
licytacyi. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej dyrekcji skarbu. 

O. k powiatowa dyrekcya skarbu. 

Tarnów 5 grudnia 1877. 

(6760 3—3) Qbwieszczenie. 
20348. Przy c. k. Dyrekcyi policyi w 


(6768 3 —3) Edykt. 

L. 6196. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
sowie podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprz. zakładu kredy- 
towego włościańskiego w kwocie 163 zł. 14 
ct. z pn. odbzdzie się w zabudowaniu sądo- 
wem w dniach 13 grudniu 1877, 10 stycznia 
i 7 lutego 1878, każdym razem o godzinie 
9 rano przymusowa sprzedaż realności pod 


14 lutego 1871 bieżącemi, tudzież 8 proc. 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej przyznanych kosztów sporu 7% zł. 
82 ct. i niniejszych egzekucyjnych 4 zł. 26 
ct. w. a. publiezna sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod lk. 27 rep. 15 w Haliezano- 
wie położonej Iwana Didyka własnej w trzech 
terminach a to dnia 20 grudnia 1877 i dnia 
6 lutego 1878 za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, a dnia 28 lutego 1878 poniżej tej ceny 
o godzinie 10 rano. Cena wywołania 400 
zł, wadyum 40 zł. 

Gródek dnia 24 września 1778. 

(6802 3—3) is omikanes. 

L. 3253. W e. k. Zakładzie karnym 
dla mężczyzn we Lwowie jest do obsadzenia 
dziesięć posad dozorców więziennych drugiej 
klasy z roczną płacą 260 zł. tudzież 63 zł. 
dodatku aktywalnego, dzienną porcyą chleba, 
mieszkaniem w koszarach dla nieżonatych « 
dodatkiem 30 zł. rocznie na pomieszkanie 
dla żonatych, nareszcie ubraniem skarbowem 
przepisanem. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowezo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu. 

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z d. 19 kwietnia 1872 (dz. 
u. p. XXXIX—98) prenotacyę do służby rzą- 
dowej uzyskali, tudzież że posiadają dokładuą 
znajomość języków krajowych, niemniej bie- 
głość w czytaniu i pisaniu i że nie prze- 
kroczyli jeszcze 45 — a jeśli wyż rzeczony 
certyfikat nie posiadają, 40 roku życia. Kom- 
petenci we Lwowie mieszkający mają świa- 
dectwem lekarzy zakładu karnego, inni zaś 
świadectwem lekarza w urzędowej służbie 
stojącego udowodnić, że do służby dozorcy 
więziennego są fizycznie zdolni, nareszcie 
mają się wykazać czem się obecnie trudnią. 
Na kompetentów, którzy umieją pisać, lub 
posiadają wykształcenie w jakiemkolwiek rze- 
miośle, tudzież nieżonatych i młodszych weź- 
mie się szczególny wzgląd. Podania własno- 
ręcznie pisane, mają być wniesione w prze- 
pisanej drodze do podpisanej dyrekcyi naj- 
dalej do d. 20 stycznia 1878. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn. 

Lwów dnia 5 grudnia 1877. 

(6811 1—3) <pbwieszezenie. 

L. 6469. ©. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Mojżesza Schussel przeciw Łu- 
kienowi Watumamuk pto. 222 złr. 50 et. 
odbędzie się tu przymusowa sprzedaż realno- 
ści 1. k. 1405 w Zabiu na 280 zł. ocenionej 
w terminach a to 19 grudnia 1877, 17 sty- 
cznia 1878 i 13 lutego 1878 każdym razem 
o godz. 10 rano za cenę szacunkową lub wy- 
żej, a w terminie ostatnim i niżej tej ceny 
zawsze za poprzedniem złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza licytacyi. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki lieytacyjne wolno przejrzeć w tusad. 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Kossów 11 czerwca 1877. 
(6787) Edy k t. 
L. 5508. C. k. sąd powiatowy w Łące 


Ik. 108/781 w Wierzboweu położonej do masy | czyni wiadomo iż złożone zostały u niego 


spadkowej Andrzeja Karpnika należącej pod 
następującemi warunkami. 

Cenę wywołania ustanawia się na 400 zł. 

Zakład wynosi 40 zł, 

Sprzedaż poniżej ceny szacunkowej na- 
stąpi dopiero przy trzecim terminie. 


|rym dniu dalsze dochodzenie 


arkusze posiadania i inne akta do założenia 
księgi hipotecznej w Tatarach służyć mające. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w komisy! 
ipotecznej do dnia 24 grudnia 1877 w któ- 
prowadzone 


Resztę warunków można przejrzeć w |! będzie. 


registraturze. | 

O tem zawiadamia się strony i wszyst- 
kich wierzycieli którzyby po dzień 29 kwie- 
tnia 1877 do księgi gruntowej w mowie bę- 
dącej realności weszli lub którymby z jakiej 
kolwiek bądź przyczyny uchwała sądowa li- 
cytacyę dozwalająca doręczoną być nie mo- 
gła przez kuratora w osobie Onufrego Susa- 
ka ustanowionego. 

. k. sąd powiatowy 

Kossów 16 maja 1877. 
(6771 3—3) Edykt. 

L. 35938. O. k. sąd powiatowy Mielni- 


Łąka dnia 1 grudnia 1877. 
, (6786) Ogloszenie. 


| L. 100. Komisya hipoteczna zawiada- 


mia, że rozpoczyna dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie 


j Brodła dnia 15 grudnia 1877, w gminie O- 
,kłeśna d. 19 stycznia 1878 i w gminie Zala- 


` siu 9 lutego 1878. 
Krzeszowice dnia 2 grudnia 1877. 
(6750 1-3). obwieszczenie licytacyi 
L. 21629. 0. k. powiatowa dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości 
iż celem wydzierżawienia poboru podatku 


ca niniejszym edyktem Pawłowi Krzyżanow- konsumcyjnego od mięsa w dzierżawnym o0- 
skiemu wiadomo czyni, że Mechel Fassler kręgu dębickim na czas od 1 stycznia 1878 
przeciw Anbie Krzyżanowskiej i Pawłowi do końca grudnia 1878 odbędzie się publi- 


Krzyżanowskiemu sub. pr. 7 marca 1877, l. czna licytacya na dniu 17 grudnia 1877 po 


1616 pozew o unieważnienie darowizny ce- 
lem zaspokojenia sumy 126 zł. 50 et. w. a. 
z pn. wniósł. 


Ponieważ obecne miejsce pobytu Pa- | 


wła Krzyżan wskiego nie jest wiadome usta- 
nawia się dlań na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo kuratorem Jana Chudzikoskiego i do 


, południu. 

| Cena wywołania 4385 złr. 38 ct. po- 
„ręczne 434 złr. 

i Pisemne oferty wnieść należy do dnia 
;17 grudnia 187% aż do rozpoczęcia ustnej li- 
: eytacyi. 

| Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 


Krakowie opróżnioną jest posada strażnika | rozprawy sumarycznej termin na dzień 10 mogą w zwykłych godzinach urzędowych w 


cywilno-policyjnego z roczną płacą 860 złr. 
wraz z 25 procentowym dodatkiem i ż pra- 
wem dodatków decenalnych. 

Uiegający się o tę posadę którzy zadość 
uczynili wymaganiom ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 r. Dz. P. P. XXIV 60 powinni 
przesłać swoje własnoręczne pisane podania 
do e. k. dyrekcyi policy! w Krakowie w ter- 
minie 4 tygodni licząc od 1 grudnia r. b. 

Nadmienia się, 
sześcio-miesięcznej próbie służbowej. 

Z e. k. dyrekcyi polieyi 

Kraków dnia 5 grudnia 1877. 


że przyjęty podlega | 


| stycznia 1878 godzinę 9 rano naznacza. 


Pawłowi Krzyżanowskiemu poleca się, 
aby kuratorowi potrzebnej w tej sprawie in- 
formacyi udzielił lub innego zastępcę obrał 
i otem sąd powiatowy uwiadomił, inaczejby 
złe skutki wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisać musiał. _ Mielnica 30 czerwca 1877. 
(6757 8—3) Edyk t. 

L. 6051. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez ce. 

uprzyw. zakład kredytowy  włościański 
przeciw Iwanowi Didyk kwoty 200 zł. wzglę- 
dnia 196 zł. w. a. z 12 proe. odsetkami od 


|w e. k. powiatowej dyrekeyi skarbu. 

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 

Tarnów dnia 4 grudnia 1877. 
(6828 1—3) Edyk t. 

L. 5850. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu w ślad $. 68 ust. kon. otwiera 
, niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
i jako też na wszystkich nie ruchomy a 

w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dniu 25 grudnia 1868 położo- 
ny majątek Adolfa Kiniliwskiego w Nowym 
Sączu. Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. e. k. radey sądu krajowego Kieryczyń- 


| 


y 


A A nn 


skiemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. adw. dr. Jarosza w N. Sa- 
ezu, wzywając zarazem wierzycieli aby po 
przedłożeniu dokumentów służących do wy- 
kazania ich pretensyi poczynili swe wnioski 
eo do zatwierdzeniu tegoż zawiadowcy masy, 
lub ustanowienia innego, i aby przdsięwzięli 
wybor wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na 12 grudnia 
1877 o godzinie 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź ` 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
winienien takową zgłosić w tym sądzie we- 
dle przepisów ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 grudnia 1877, 
i podać ją na termin na 23 stycznia 1878 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
do uznania płynności, i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się z swe- 
mi pretensyami przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy massy i członków wydziału wie- 
rzycieli, inne osoby posiadające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ustawy kon. 

Dalsze ogłoszenie w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczone będą w dzienniku u- 
rzędowem Gazety Lwowskiej, 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz dnia 17 listopada 1877, 

(6858 1—3) BE 16791. 
LizitationSzAntiindigung. 

Wegen Verpachtung deg Bezuges der 
Berzehrungsfteuer vom tyleijch in den Padt- 
bezirfen Drohobycz und Borysław auf bas 
Sar 1878 oder auch 1879 und 1880 wird 
unter Den in der Stuudmadhung vom 17 No- 
vember 1877 BI. 15620 enthaltenen Bedin- 
gungen beider f. t. Finang-Bezierf2-Direction 
in Sambor am 18 September 1877 eine 
neuerliche Qizitation abgehalten werden. 

Der Auśrufspretg beträgt für: 

a) Drohobycz mit Borysław 36200 fi. 

b) Drohobycz vne Borysław 21000 fl. 

e) Borysław 15200 fl. 
und dag zu etlegenbe Badium 10%, biejer 
Auśrufspreije. 

Sdrijtlihe Ojferten fónnen bis zum 
Beginue der mündlichen Sizitation iiberretdt 
werden, 

x. E Fimanz=Bezirls=Oirection. 

Sambor den 10 September 1877. 


(6817 1—3) dbwieszczenie licytacyi 

L. 21822. O. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w dzierżawnym okrę- 
gu Zabieńskim na czas od 1 stycznia 1878 
do końca grudnia 1878 odbędzie się publi- 
ezna licytucya na duiu 20 grudnia 1877 r. 
przed południem. 

Cena wywołania 1940 złr. 34 ct., po- 
ręczne 194 zły. 

Pisemne oferty wnieść należy do dnia 
20 grudnia aż do rozpoczęcia ustnej licytacji. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo- 
wych w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnów dnia 7 grudnia 1877. 

(6857) Edyk t. 

L. 11433. O. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju czyni wiadomo, iż złożone zostały w tu- 
tejszym sądzie arkusze posiadania i iune 
akta do założenia księgi hipotecznej w Zawa- 
dowie służyć mające. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadauia wnoszone być mogą w komissji 
hipotecznej dnia 24 grudnia 1877 w którym 
dniu dalsze dochodzenie prowadzone będzie. 

Stryj dnia 9 grudnia 1877. 

(6628) Ogloszenie. 

L, 27. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Kolbuszowy urzędują- 
ca zawiadamia, iż arkusze posiadania dla 
gminy katastralnej Buda (Hiittenwald) wraz 
z sprostowanemi spisami posiadłości i posia- 
daczy, kopiami map katastralnych i proto- 
kołami dochodzeń w §. 21 ust. z dnia 20 
marca 1874 l. 29 dz. u. k. określonych, zło- 
żone zostały w e. k. sądzie powiatowym w 
Kolbuszowy do powszechnego przejrzenia, 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winy ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym, a 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń, któ- 
reby wskutek podniesionych zarzutów nie- 
zbędnemi się okazały. wyznacza się dzień 8 
do 17 grudnia 1877, na którym zarzuty i 
przed komisyą hipoteczną wnoszone być moga. 

Kolbuszowa dnia 29 listópada 1877. 
(6849 1—3) Qbwieszezenie. 

L. 10727. O. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje do wiadomości, że konkurs 
otworzony na mocy uchwały z dnia 4 gru- 
dnia 1875 do l. 15450 na majątek Nuchina 
Bierera i Ozyasza Rosenberga, równocześnie 
na mocy $. 154 i 66 ust. konk. zniesionem 
został. 

Kołomyja 8 grudnia 1877. 


(6823 2—3) Konkurs. 
k L. 5995. Przy sądzie krajowym kra- 
čowskim opróżnioną została posada wo- 


znego z roczną płacą 800 zlr. w. a. dodat- 
iem aktywalnym 255, umundurowaniem i 
Prawem postąpienia na wyższą płacę etatową. 
, Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
S4cą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
- 98. d. p. p. ułożone wnosić należy w czte- 
tech tygodniach od dnia 15 grudnia 1877 
0 prezydyum sądu krajowego krakowskiego. 
Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków 5 grudnia 1877. 
(6755 2—3) Edy kt. 

L. 4779. W dniach 17 grudnia 1877, 
9 stycznia i 4 lutego 1878, o godzinie 10 
Przed południem odbędzie się w sądzie licy- 
tacya realności Kiryły Troszczyszynego wła- 
snej pod Nr. k. 41 i 44 w Nowosiółkach 
położonej, nieintabulowanej celem zaspokoje- 
nia sumy 100 zł. a. w. z pn. na rzecz Wolfa 

alina. Cena wywołania 558 zł. w. a. wadyum 
10 proc. Reszta warunków w registraturze. 
©. k. sąd powiatowy 

Busk d. 29 września 1877. 

(6809 2—3) Ogloszenie. 

L. 6159. C.. k. sąd powiatowy podaje 
do publicznoj wiadomości, iż Józef Halpern 
wniósł dnia 15 października 1877 do 1.6159 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Abraha- 
ma Halpern pozew względem uzuania wła- 
ności pretensyi 388 zł. w. a. wyrokiem tu- 
Sądowym z dnia 3 czerwca 1871 do l. 2870 
Wywalczonej na który do ustnej rozprawy 
na dzień 12 grudnia 1877, o godzinie 10 termin 
rano w sądzie tym wyznaczono a do zastę- 
pywania masy pozwanej kuratora w osobie 
Piotra Pacześnika z Borszczowa ustanowiono. 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów 19 października 1877. 
(6621 3—3)  Edykt. 

L. 4030. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 178 zł. 46 
Ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod nr. k. 138 rep. 117 w Opace poło- 
żonej dłużnika Antoniego Senków własnej, 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia 17 grudnia 
1877, 23 stycznia 1878, i 25 lutego 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szzch dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 500 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
reegistraturze, s 

C. k. sąd powiatowy 

Podbuż 19 października 1877. 
(6832 2—38) Edy K t. 

L. 8662. ©. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa S$. I. 
czyni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. Za- 
kladu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia resztującej dłażnej kwoty 900 
zł. w. a. z odsetkami po **/,,, 0d 22 paź” 
dziernika 1876 aż do dnia rzeczywistej za- 
płaty, tudzież dalszemi */,„, odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, 
nakoniec na zaspokojenie obecnie przyzna- 


nych kosztów egzekucyjnych 6 zł. 11 ct. w. 
a. przymusowe sprzedaż realności dłużnika 
Jędrzeja Pychy własnej, w Hołosku małem 
pod l. 1 położonej, ze wszystkiemi dn tejże 
realności należącemi wymienionemi gruntami 
i przynależytościami w drodze publicznej li- 
cytacyi na dniu 14 stycznia, na dniu 12 lu- 
tego i na dniu 11 marca 1878, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w tu 
tejszym sądzie przedsięwziętą zostanie, 

Cenę wywołania stanowi 1800 zł. w.a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 180 zł. 
w.a. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego albo w listach zastawnych za- 
kładn kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie wraz z kuponami nie zapadłemi według 
ostatniego kursu „w Gazecie Lwowskiej“ u- 
widocznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze. 

Lwów dnia 25 września 1877. 
z a a 


Doniesienia prywatne. 


L. 2542. s f (6806 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 


Na dniu 22 stycznia 1878 od godziny 
10 rano do 6 po południu przeprowadzoną 
zostanie w tutejszym urzędzie publiczna licy- 
tacya w celu sprzedaży miejskiego domu za- 
jezdnego w Gródku w rynku pod l. 37 po- 
łożonego, a to na mocy uchwały Rady gmin- 
nej z dnia 19 stycznia 1875 zatwierdzonej 
nchwałą Rady powiatowej z dnia 28 stycznia 
1875. Realność sprzedać się mająca obejmuje 
11 pokoi, 2 kuchnie, sklep, stajnię, szopę, za- 
jazd i 2 piwnicy, obecnie używaną jako 
hotel. 

Cena wywołania wynosi 4500 złr. zaś 
wadynm przed licytacyą złożyć się mające 
450 złr. w. a. 

Oferty pisemne należycie opieczętowane 
w wadyum zaopatrzone mogą być wnoszone 
do komisyi licytacyjnej przed licytacyą i pod- 
czas trwania tejże do 6 godziny wieczorem. 

O czem się chęć licytować mających z 
tym dodatkiem zawiadamia iż bliższe warun- 
ki lieytacyi można przejrzeć w tutejszym u- 
rzędzie każdego dnia w godzinach nrzędowych. 

Zwierzchność gminy miasta 

Gródek dnia 5 grudnia 1877. 


(6861) L. 5654. 


Obwieszczenie. 


Dnia 15 grudnia 1877 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się 70 publiczne 
losowanie listów zastawnych 4%, — tudzież 
18te 5°% i me °p okresowych galicyjskie- 
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
w gmachu tegoż Nr. 1 *, w sali radnej 
od ulicy Karola Ludwika. 

. Suma, do losowania przeznaczona wy- 
nosi : 

Z listów zastawnych 4°% złr. 160.420 
ct. 22 a. w. 

Z listów zastawnych 5%, złr. 83.651 
ct. 62 a. w. 

Z listów zastawnych 59/, okresowych 
złr. 50.000 a. w. 

Z Dyrekcyj gal. Towarzystwa kred. ziems. 

We Lwowie dnia 5 grudnia 1877, 


Wiener lllustrirte Moden- und Damenzeitung. 


Alle 14 Tage I Nummer mit Mode- und Handarbeiten, nebst 1 grossem | 


Schnittmusterbogen und rcichhaltigem Feuiłeton. 
Preis vierteljahrig mit freier Postzusendung nur fl. 1.20 österr. Wiilirung. 


Ganzjärig bei Vorausbeżahlung nur fi. 4.50. 


Die „Cornelia“ hat in den vorgegangenen Monaten sioh abermals als die erste europäische Damen- 


zeitung bewaltrt. 


Was den technischen Theil betrifft, so zelgt überal das Bestreben, den Launen der} 


Mode die beste Seite abzugewinnen ; Die Muster sind nach den besten Modellen mit feinem Geschmack und 


richtigem Verständniss sowohl fir die Ansprüche der Modedamen, wie der biirgerlieh bescheidenen Haus- | 


frau ausgewahlt, durch wahrhaft kunstlerische Holzschnitte veransehaulieht und durch klar und pracis ge- 


fasste Beschreibungen erklärt. 


Urtheile der Presse: 


Constiiut. Worstadt- Zeitung: Die „Cornelia“ enthält cine reiche Fülle in so voziiglicher 


Ausführung, dass sie den bedeutendsten Journalen an die Sejte gestellt werden kann. N AA 
Kanchauer Zeitung mr. 92: Die „Cornelia“ lasst an Reichhaltigkeit und Gediegenheit nichts 


zu wiinschen iibrig. 


Gemeindezeitung nr. 262: Man muss die Fülle des Gebotenen und die splendido Ausstat- 
tung selbst sehen. um sich vorstellen zu kónnen, was da um den geringen Preis Alles geboten wird. 
Neues Wiener Tagblatt: Die „Cornelia“ gleicht in Inhalt und Ausstattung vollkommen dem 


„Bazar“, bietet aber zwōlf Sehnittmuster und vierzig Stiekmuster pro Quartal mehr und kostet um ein fünf- 


tel weniger, als dieser. 


Abonnoments werden entgegengenommen: 


(6224) 


„CORNELIA -VERLA G“ 
Wien, VIE, Mariahilferstrasse Nr. 62. 


00,9, 0,0 ©0004 


dwupiątrowa 


we Lwowie przy ui. Pańskiej 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Michał 
Morawiecki ©. 
Lwowie. 


k. Notaryusz we 


(6614 5—5) 
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Rylko 2 zł. 30 et. 


kosztuje A7 kompletnych powieści 


0. F. Berga i Tecdora Scheibe 


w 23 tomach broszyrowanych, każdy tom 
przeszło 100 stronie zawierający. 
Zamówienia przyjmuje pod słowem „Bii- 

cher“ Fispedycya anonsów Rotter et. Com. 


w Wiedniu Riemergasse. Przesyłki za pobra- 
niem poe.ztowem lub przesłaniem należytości. 
Opakowanie wolne od opłaty. 


(6603 3—3) 
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Pierwszy Parysko - Londyński 


Skład podarków na 


rwiazdkę 


ina Nowy Rok. 


0i m U . . DAND u k i] 

jcowie, matki, ciotki i inni krewni! 

którzy waszym ukochanym dzieciom i dorosłym prawdziwie wspaniałą niespodziaukę i przyjemność 
sprawić zamIerzacie, dowiedzcie się, że sławna pierwsza Parysko-Londyńska ekspozytura przedmio- 
tów sztuki, tudzież do zabawy, żartów i figlów, urządziła na czas Bożego narodzenia i Nowego roku, 
na targu wiedeńskim zbiorową wystawę najdoskonalszych, najwspanialszych i najwyborniejssych spe- 
cyalności, których nader obfity skład ze względu na znaczne uło i koszta transportu do Paryża do 
15 stycznia 1873 za szóstą część realnej wartości zupełnie wysprzedać zniewoleni jesteśmy. Nastrę- 
cza się więc niezwykla sposobność nabycia za bagatele przedmiotów prawdziwie gustownych, użyte- 
cznych, powabnych i oryginalnych. W szystkie niżej poszezególnione specyalności przeznaczone są na 

Paryską wystawę światową r. 1848, gdzie sprzedawane będą po cenach 6 razy tak wysokich. 
Rozmaite etektowne przedmioty sztuki do zabawy i żartu dla 
chłopców i dziewcząt każdego wieku i stanu. 


Wielka Paryska opera z figurami de- 
koracyami i przyboratni 1 zł 

Angielskie syede (Steeple chase) z tarcza 
dżokejami i końmi ete. 90 ct. s 

Wytresowany osiok poruszający się na roz- 
kaz, dla dzieci bardzo zabawne 50 et. 

Berlińskie muzeum zoologiczne, ogród 
zwierzęcy z najrozmaitszemi zwierzętami 60 et. 

Ptak cudowny z naturalnem gniazdem i 
poruszaniem, zupełnie jak żywy 40 et. 

Turcy i Mosisale w walce pod Plewna 
z metalu, najnowsze 55 et Ć 

Zupełna zbroja wojskowa, karabin, pałasz, 
czako, torba na patrony, tromba, wyrób bar- 
dzo misterny 1 zł. 75 ct. 

Tureccy lub rossyjscy generałowie na te- 
atrze wojny w właściwych uniformach, SZtU- 
ka po 50 et. 

Paryski Figaro (pajac) 
40 ct. 

Metalofom czyli czarodziejskie cymbałki 
w RAE najmniejsze dziecko grać może 
BAG 

Urocza książka z obrazkami koluro- 
wanemi, bardzo ładnemi 40 et. 


Z mechaniką 


Pociąg Kkolcjowy z lokomotywą, wago- 
nami osobowemi i cieżatowemi 60 ct. 

Prawdziwy angielski zegarek ręimon-= 
toir ze sprężyną i stosownym łańcuszkiem 55 
ct.. to samo z przyrządem do bicia 70 ct. 

Grgam sawojardzki z tańczącemi figurkami 
85 et. 

Prawdziwy mały, elegancki fortepian, na 
którym można grać najpiękniejsze sztuki 80 et. 

Paryzki teatr automatyczny i akrobatyczny 
z lalkami 90 et. 

Szimpansa (malpa) pokazująca język swe- 
mu panu 60 ct. 

Kompletnie urządzony Bazar (Marchande de 
Paris) Ta et. 

Paryska dorożka z końmi S0 ct. 

Pudelko z dużem naczyniem kuchennem, 
lub z meblami, folwarkami, eałemi oborami, 
gospodarstwaani wiejskiemi, wojskiem ete., pu- 
dełko po 40 et. 

Elektryczny stos, świece na boże drzew= 
Koa zAPRAJAG się na rozkaz same przez się 
25 et. 

Gra towarzyska jako to: loterya, dzwon 
i młot. tombola ete. ete. wyrób bardzo deli- 
katny po 45 ct. 


Wreszcie Haliki wszelkiej wielkości, ubrane lub nie. mówiące, krzyczące, śpiewające, śpiące, 
płaczące cte., w najpiękniejszych franeuzkich toaletach i fryzurach, po bajecznych cenach; tudzież 
wszelkie Proebivwskie gry dla chłopców i dziewcząt po 60 et. i wyżej. Są jeszcze tysiące 
innych doskonałych zabawek na składzie, które dla swej wielkiej rozmaitości poszczególnione być 


nie mogą. 


Bardzo zabawne, do Śmiechu pobudzające przyrządy do żartów, 
figiów i sztuk czarodziejskich. 


Heraldin, ptaszek wyuczony, odpowiada- 
„JAY wyraźnie na każde pytanie l zł. i 
Zwierciadło pobudzające do śmiechu każ- 
„dego, kto się doń popatrzy 90 et. 
Figlarne eygawnicezki, które podczas pale- 
r nia z nich grają i poruszają się 90 et. z 
Zyjąca mysz z zegarem do nakręcania, 
iegająca na rozkaz 85 et. , 
Polowanie na dziczyzmę, dziewczynki w 
bardzo zabawnem negliżu % zł. 
Pa PREM ślubmy wytryskający perfumą 
5 ct. 
Synowiec jako stryj, czyli dzień dobry 
panie rybaku. Bardzo zabawna nowość 180. 


Fabrykant pieniędzy, który w minu- 
cie 1UU dukatów wyrabia, nowość 70 et. 

Nietamorfoza czyli sztuka każdy obraz 
na rozkaz w inny zmienić, 

Lizia ma moceniku mimo to ale pachnie 

BEUTE 

Zaba rzegocząca tak naturalnie jak żywa 
25 et. 

Latarnia magiczna, z widmami czarodziej- 
skiemi i cbrazami mglistemi bardzo efekto- 
wne l zł. 60 et. 

Wreszcie tysiące innych bardzo zaba- 
wnych przedmiotów. 


Następujące bardzo gustowne urządzenie dla dam, kosztuje tylko 6 złr. Wszystkie 
nader eleganckie. 


przedmioty Są 


1 Paradna kasetka na perfumy zo zwier- 
ciadłem, zawierająca bardzo delikatne perfu- 
my, poniady, olejki i mydła. 

prawdziwy francuski zegar buduaro- 
Wy, zwany najprawdziwszy czas Paryski. 
Szkatułka ma pieniądze ż miszel 
brazylijskich. 

Eleganckie przybory do szycia 7 zu- 
pełnem urządzeniem z prawdziwie francuskie- 
go bronzu i juchtu. 

Obrazy olejne bardzo pyszne bez ram 
(czysto francuskie) 14 etm. szerokie 18 ctm. 


= =: 


— 


to 


To wszystko 


= 


Najnowsza pneumatyczna cygarn 1- 
eu z najlepszej pianki z bursztynem, 
prawdziwa francuska ceygarniczka ka- 
walerska z rzeźbami z pianki i z bur- 
sztynem, 

bardzo elegancki garmitur do pisania 
składający się z kilku przedmiotów, 

pyszna fajka piamkowa z srebrno ni- 
klowem okuciem, 

nader elegancki łańcuszek do zegar- 
ka z dubeltowego talmi złota z medalionem, 
nie do rozróżnienia od złota prawdziwego, 
prawdziwie angielskie pudełko bezpie- 
czeństwa ma zapałki, 


= 
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wysokie przedstawiające: „skromność 


wiej- 
ska,“ i pendents „kokietn miejska“. 


1 Bardzo misterna eukierniea palisandro- 


wa do zamykania. 
| duży albuma z złoconemi brzegami ng 
5U fotog atij. 
garnitur broszka i kólczyki, z imi- 
tacyą drogich kamieni, której nawet znawcy 
od prawdziwych klejnotów nie rozróżnią, 
l elegancki pieścienełk ozdobiony rautami 
z podobnego szezerego metalu, 
prawdziwy francuski Angot koszyczek do ro- 
boty obficie haftowany. 


=. 


— 


kosztuje 6 złr. 


Następująca bardzo efektowna grupa najlepszych przedmiotów 
dla panów kosztuje także tylko © złr. 


| 

| 5 © 

| 2 bardzo efektowne stażuy na biórko z 
i 


1 garnitur guzików z dubeltowego tal- 
mi złota z rautami — prawie piękniejsze od 
szczerych, 


prawdziwego angielskiego majoliku, 
prawdziwa wertheimowska Kasa na 
dokumenta ogniotrwała, niezbędna dla każ- 
dego, 

Popielniczka, najnowsza i najwyborniejsza z 
Teracotta, 


bardzo eleganckie ścienne pudełko do zapa- 
tek. 


To wszystko razem kosztuje nie więcej jak 6 zir. 


Ponieważ te wspaniałe i efektowne przedmioty i rzeczywiście bajecznie niskie ceny 
takowych, na tutejszym targu każdego w podziwienie wprowadzają, więe zostaliśmy  obstalunkanmi 
literalnie zarzuceni Upraszaniy zatem szanownych odbiorców aby celem nskutecznienia obstalnnków 
w należytym czasie, zamówienia jak najspieszniej poczynili. Posełki na prowincyę uskuteeznia za go- 


tówkę lub za pobraniem pocztowem. 


Erstes Paris- Londoner 


Weinachts 


& Neujahrs-Paradies, 
Wien, Leopoldstadt, Hauptstrasse. ilotel Adler. 


vis- a-vis dem weissen Ross. 


(6690 3—4) 
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trudniący się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzamacniamieza 
sił, skutkiem madużycia osiabio- 
mycelh, 


ordyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej l. 3, 
od godz. 8—10 i 2-4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 

Jego „Poradnik w powyższych 
słabościacli (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz (4851 28—7) 


ma sprzedaż 

oddalone 17/, mili od stacyi ko- 

lai (Sambor), pola ornego 240, 

łąk 56, lasu 461. ogrodów 9. 
pastwisk 28 morgów. 

Bliższa wiadomość w kan- 

celaryi adwokata dr. Bielińskiego, 


6-59 
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(4,1 Znn1 
LU GURIU 
którem publicznie oświad- 
czam, że nigdy żadnego 
wekslu mie akceptowałem, 
a pojawić się mogący 
uznaję za sfałszowany. 
Nuszcze d. 9 grudnia 1874. 


Ferdynand Kriegshaber. 


Q0000000030605 


szego. 


zu" 


Najlepsze belgijskie skórzane 


Pasy do Maszyn 


A 
| 


w różnych szerokościach, jakoteż 
pasy parciane szpagatowe. 
Oryginalne 
Sławuekie koidry, 
Fundy gotowe i Sukna 


wyrobu z dóbr JExc. Alfr. hr. Potockiego, 
tudzież 


Rozolisy i Likiery 
1 fabryki w Łańcncie, — poleca 


(4119 40—7) 


Od dnia 2 stycznia 1878 zacznie we 
Wiedniu co dziesięć dni wychodzić 
czasopismo pod nazwą : 


WĘDROWIEC 


wydawane i redagowane przez Marce- 
lego Szydłowskiego, urzędnika przy 
Uniov-Bank, własciciela c. k. ukonce. 
bióra agencyj, wydawcy i redaktora nie- 
mieckiego czasopisma: „Universal-Ver- 
kehrs-Halle* we Wiedniu. 

Przedpłata « aloroczna wynosi 4 zł, 60 ct. 
na półrocze ZNNSOR 

ka na kwartał Ib „ JÓ A 

Obszerne programy rozsyła redakeya 
na żądanie bezpłatnie. 

AE  Przedpłatę uprasza się nadsyłać na ręce 
redakcyi „Wędrowca we Wiedniu, 
Seherzergasse 8. 


(6538 1 3) 


” 


Ogloszenie, 


Ponieważ do prowadzenia 
wszystkich moich interesów a szeze- 
gółowo tyczących się majątku mego 
Efalińce dałam pelnomocnietwo 
memu mężowi Wiel. Stamisia” 
wowi Bykowsiciemiu, prze- 
to wszelkie dawniejsze pełnomocni- 
ctwa, z jakiegokolwiek tytułu po- 
chodzące za wygasłe i muie nie 
obowiązujące ogłaszam. 

Joanna z Dobrowolskich 
Bykowska . 


(6774 2—3 
IOIA E REEERE 


me ee ee 
maeme- 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie, piac Halicki i. 15, 
w gmaclm Banku hipotecznego. 


IB 


(4108 9—11) 
ER" SGLITERA leczy (także listownie) 
KG i 


KE EZ: 


I Bloche W Wielnin, Praterstrasóc 42, 
siĘ te) zo: 


TESTET ke akak m: 
ś Dobra 


EZR mWĘypA ZE GA zaw 
obejmujące w obszarze 1.200 morgów 
orne] ziemi, 200 morgów łąk, 860 mor- 
gów lasu w dwóch folwarkach z zabu- 
dowaniami w najlepszym stanie, gorzelnia 
i wołownią murowaną. — Ceua 250.009 
zł. w. a., z której może być potrącona 
pożyc.ka bankowa 124.000 zł. 
Bliższa wiadomość w kaneelaryi 
adwokata Dra Aleksandra Jaunowicza 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej |. 4, 


Enkin 


(6578 3—24) 


H 

| LAD ML 

j Ogromne powodzenie tego środka zależy 

i od jego własność! sprowadzania na powierzch- $ 
niç ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły $ 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 

| ciąga on chorobę na części ciała mniej deli- 

| katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 

i Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kas 
tarom, mieżytowi oskrzeli, choro- 

| bom gardlanym, grypie, gośćco- 

| wi, bolom w krzyżach it, p. Użycie 

f tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie poz”stawia tylko lekkie świerz- 

| bienie. Cena pndelka 1 fr. 50 e, w Paryżu. 

i mee 

Skład „główny w Paryżu u P. Wislin, 

przy ulicy Soine 31, — w Krakowie w apt. p. É 
([rauczyńskiego 1 w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w apt. p. Piotra Mikoluscha, — w Czer- $ 
nioweach w apt. p. Goliehowskiego. 


(8236 5 - 18) 


>% k. uprz. galic- 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6” 


o LISTY HYPOTECZNE, 


TY SZĄ TĘ TE L TRE za 
PO > AM UE SIEDSZĆ WER dd 3 


Główny Skład Nasion 


| 


z 


erehe 3 


8 drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12. 


R 2 
0660990 


Hirwałe, tanie i praktycznej 


il 
1 
Pa 1 
A 1 
1 
1 
4 
1 
2 


g | fajka piankowa 


$ repo 
p 41877% 


+++ 


podarki na gwiazdką, dla panow, pah, chłopców | dziewcząt 


HA. Grupa dla panów. 


Tylko za 5 zł. 50 et. następujące zestawienie. Ę 
Regularnio chodzący dobrze pozłacany zegarek $ 
kieszonkowy z futerałem i kluczykiem. Ciężki Dou- E 
ble-d'or łańcuszek do zegarka na szyję Bardzo 


wką ze srebra chińskiego i eybuchem z wiśni 


pozłacany. Garnitur guzików do półkoszólka i 6 
manszetów, emaliowane. 
się z 8 przedmiotów, kosztuje nie więcej jak 
5:50, gdzie sam ma wartosć 6 zł. 
HE. Grupa dla pań. 
ważne dla gospodyń. 


4. Zalupiwszy bardzo wiele towarów ze srebra chin- É 
skiego w fabrykach upadłych, jestem w stanie $i 


nakrycia stołowe z najlepszego nowego srebra 

francuskiego z 10 letnią pisemną gwarancyą, że 

takowe połysk i barwę nie stracą, sprzedawać Š 
po następujących nader niskich cenach : 


J 6 łyżek stołowych i 6 do kawy ciężkich, 6 no- £ 
żów, 6 widelców trzonka z najlepszego srebra $ 


nowego, | ciężką chochię i chochełkę, 3 kie- § 

liszki do jaj i sitko do herbaty. razem 30 
Sztuk Rosziuje tylko 6 zł. 50 ei. 
POZA U) AEO SA 


Rozmaite drobiazgi ma boże 
drzewko. ś 
padełko rozmaitych wiszadełek na drzewko | zł $ 
elegancka lalka z włosami . . . . . 1 
padełko Brielant lieltarzyków na drzewko | 
szkatułka złocistych balon:ków . I 
latarnia magiczna z 12 obrazkami I 
paczka gry w kostki . . . . J 
gry „Feksir* bardzo śmieszne . 1 
obrączka na rękę dla dan z now. l 
rozmaite atrapy dla dorosłych . -. . . J 
2 kart przezroczych zapieezętowanych dla 
panów . . 


złota 


z nakrywką ze srebra 
chińskiego 1. SE 2. 

1 kolorowa serweta damaszkowa . 

6 stosownych do tego serwet . . . 


É 1 latarnia na złodziei bardzo praktyczna . 


1 para bardzo przednich liehtarzy ze sre- 
bra chińskice: 


byc e 


Wszystkie powyższe przedmioty można 


Cała grupa składająca B 


jj Meble albo sprzety domowe 
M Krogle lub gospodarstwo 
„Mł Kolej żelazna albo owczarnia od 1 zł, do 


jl kolej żelazna z przyrządem do poruszania 
„ 9 1 Dom z warsztatem . 
ej 1 Organki dla dzicel . 


HE. Grupa dla dam. 
Modnie ubrany kapelusz zimowy z najdelikatniej- 
szego fileu, 1 ciężki morowy szlafrok do błota, 
aksamitem Iamowany, 1 pyszny szlafrok „Prin- 


$ cess“ najnowszeg a i - 
PD aina MG za ic Ń AU ss“ najnowszego fasonu francuskiego ze szłe 

sj 4 fotografiami znanych osobistości. Pyszny seyzo- $ 
A ryk w perłowej macicy z 6 rozmaitemi klingami. 
$ Wiedeńska prawdziw e piankowa fajka z nakry- 


pem, 1 muf z kołnierzem, 6 par pończoch zimo- 
wych. Ta cała grupa kosztuje tylko [2 zł. 


SF 


j 1 elegancki mumf dla dziewcząt 1 zł. 


badeńskiej. Ciężki sygnet z nowego złota dobrze $j 1 Parasol Patent 1 zł. 50 ot. 


1 elelancki ubrany kapelusz dla dziewcząt 1:50 

Całkiem co nowego! Maszyna do szycia 
w miniaturze z bronzu; bardzo delikatny wy- 
rób, na wierzchu z poduszeczką a u spodu z 
szufladką na przybory do szycia, cena za sztu- 
kę tyłko 1 zł. 


Ą Garnitur małych mebli bardzo gusto- 


wnych, złocony, z najlepszego atłasu do zaba- 
wy dla dziewcząt, a dla dorosłych do użytku 
jako poduszeczki na szpilki. Cały garnitur ko- 
sztuje tylko 1 zł. 

omino po 10, 20, 30, 40 ct. do 1 zł. 
Dzwon i miot po 20, 39, 69 et do 1 zł. 
Gra w loieryę po 20, 30, 60 et. do 1 zł. 
Szacizy po 60, 80 et. i 1 zł. 1:20 do 5 zł, 
Kompletny bazar, składujacy się z b0 roz- 
muitych wygranych przedmiotów galanteryj- 
nych, każda sztuka inna, tak że przedstawia 
cały skład towarów, 5 sztuk takowych kosztu- 
je 8, 4, 5 do 10 zł. 


== m L 


Zabaw ii. 


Główna strażnica albo kurnik od 15 et. do 1 zł. 
od 50 

GALÓW „, 

5, 
5U 
9 z 


—70 


1 lalka ubrana z dodatkami 


1 Jarmark 


41 Teatr z kulisami i figurkami 

e | Folwark z owczarnią i szwajcarnią 

A Arka Noego z wszelkieni zwierzętami . 
4 Miasto Wiedeń w pudełku . 


Winobranie bardzo naturalne . —U0B 


2 Pysznie ubrane lalki w każdej wielkości z wło-fl 


sami 1 ruchomemi oczyma, wołające Papa i 
Mama, sztuka po 1, 150, 2 zł, 2:50. 8, 4, 5 
do 15 zł. 


otrzymać za pobraniem lub za przesłanieu go- 


tówki, u „Milera“ Exportlzaus i uprasca się o wczesne zamówienia, aby zapobiedz zwłocej 


przesyłek z powodu natłoku. 


Müller, Wien, Il. Praterstrasse Nr. 43. 


alicyjski 


Bank kredyta 


(6622 2—3) FE 


SE: 


Kupon płatmy I stycznia 1875 r. 
od akcyi galicyjskiego Banku kredytowego ściągnięty 
zostanie 


po złr. 10 


wal. austr. 


jako zaliczka na czysty zysk z roku 1877. 
we Lwowie: w kasie Banku, 


w Wiedniu: w Banku 


Lwów, dnia 8 grudnia 


(6841) 
Be 


pda TEL 4 *—1 


En "L 


Anglo-Austryackim. 
1877. 
Pyrekeya. 


E S GENT S i 


Senzacyjne doniesienie! 


SZ ACH 


ZEMIE?! 


Wielkie zobowiązania płatnicze, tudzież zbliżająca się pora zimowa z jednej 
strony, a zeszła łagodna zima i teraźniejszy zupełny zastój w interesach handlowych z drugiej strony, 
zniewala nas do wyprzedaży naszego olbrzymiego zapasu towarów, po rzeczywiście bajecznie tanich 
cenach, i to tak, że się nam zaledwo wróci wydatek za robote, a towar sam w 
pełnem słowa znaczeniu, jako darowany uważać można. 


Każdy pojedyńczy z wyszczegómionych tn artykułów kosztuje tyko R zł. 5© et. 


1 kaftanik jedwabny futrzany dla panów i dam, 
przeciw przeziębieniu ; 


najlepszy i dotąd nie istniały środek ochronny 


| para patentowanych kalesonów jedwabnych, najlepszego i najwyborniejszego wyrobu; 
1 patentowany kaftanik jedwabny dla panów i dam, wyśmienitego gatunku ; 

4 pary flanelowych szkarpetek zdrowia, najlepszego i najwykorniejszego wyrobu ; 

2 pary flanelowych pończoch damskich zdrowia, najlepszej i najwyborniejszej jakości; 
1 wełniana chustka zimowa, wielka elegancka i wyborna; 

1 kapelusz fileowy męski, modny, elegancki i wyborny ; 

1 zarękawek damski, futerkiem obszyty, elegancki i wyborny; 

1 para trzewików fileowych lub sukiennych, trwałej roboty i bardzo ciepłych: 

1 lioński szal jedwabny, duży elegancki i wyborny; 


1 para pończoch na polewanie, wielkich i długich, 


sięgających po nad uda. 


„ Niechaj nikt nie zaniedbuje nader korzystnej sposobności, która już może nigdy nie wróci, by 
zakupić powyższe przedmioty i to tem bardziej, ile że ze względu na ogromną ilość obstalunków, 


zapas wnet wyczerpanym zostanie. 
Adres: 


6140 8—5] 


Aligemeine Wiener Wirkwaaren - Fabrik. 
Wiedeń, Leopoldstadı , Maupistrasse Nr. IL. 


KID GAM 


